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<i najsmutniejszego z crierech 


Hi a rok-1923 niby test 


Nr. 556 (1528). 


Worunki prenumeraty: 
W Werszzwie z ©dnoszeniem mie 


sięcznie Mk. 5290,— 
bez odnoszenia > 
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Za granicą 8000,» 
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-| aloi c 2 
ak oby si ki m. 22 w Rai 
-g0 grudnia, 
straszliwy i potworny mord 16-go, cumi urą 
posępiią zawisneły nad. 
przyszłością kraju. Myśl 0'tęm, co Się siar 
ła, gwałtem duszona przez -morainych | 
sprawców wstrętnych wypadów i skrytych | 
współuczestników, żywiołowo raz Po raz 
wychyda gię z głębi zmąconych sere, jak u- 
piór unosi się nad szyki imi, jak ule SU- 
niemie wciąż. przyj 
edliwości -- Eia: wo: 
ale nawet nigdzie na świecie nie. 
dzieje mordu 
myślnego. - Zabiżawo” królów -i cesarzy, ja: 
ko prze dstawiciełi „władzy „aespotycznej..1 
wrogów. wolności... Mordowali.  znarehiści - 
ministrów i prezydentów; lecz czynili to, w: 
imię metady teroru; który był -ich - progra- 
men, albo zabiiądi ludzi, którzy byli znani 
jako. źli, nedeni. lub szozególnie wrogo ppoe 
sgbieni uda Juzu przedstawiciele wladzy 
Narutowicza min: zaał -ani anarchista, z | 
Prezydent mie miał nawet czasu jeszeze po“: 
kazać, jak- będzie „rządy: sprawował. - Nike 
czemny, modły, bkozmyślny. mord. 

a kraw jego i krew. robotników, któ- 
tzy is: w. obronie. Zeromadzenia Naro- 
dowego zgineli lub, cdaieśli ramy od. strża- 
łów czarnej sotni na placu Trzech Krzyży, 
kirem i fpurpamą zabarwiła komiec roku 
lat isinienia 
ańrodzonej Rzeczypestełitaj. Któż się be- 
dzie dziś weselił na prze tomie czasm? 

Myśl So a zawiśnie o tej porze nad 
grobem Prezydenta . i robotnika, co stamał 
w obrońić prawa i Konstytucji, zi! inal za 
|QOjczyzne i proletzrjat. „Dzisiaj „z. zaświa. 
tów spogladają na swą ziemska ojczyznę. 
pytając: „Zali nadarmo przelano krew na- 
szą?! |, 

Mord tych niew 
czarnosecińców i 


innych dokonany 
óbójłców 
sany krwią tych 
jów Da wa ciengi 
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AMORA 
bohaterów a 'zapięczęt 
lzami ich rodzin. 


z Paa 
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lm NY niy tits 


' Dom przy ulicy Ciosowej 

ma front jak bańka mydlana — 
„pekaty ze skośnemi oknami — 
cały jest czarny zrana 

i cały kolorowy nocami. 


"Przez ukośne okna widać wnętrze: ` 
marmarowe :z kolumnami schody 
„tdrzwi do pokojów na 
"na drzwiach labliczki złocone. 
„Przez ukośne akna 
„różowe budugry, 
„lustrzane salorzy, 
kwiaty, „Porirejy, pianina, trema 
„A, nejróżniejsze. „antyki“ 

czegóż łam niema? 


widać wnętrze: ~ 


Gabiriet jeden pana bankiera, 


gabinet drugi pana krupjera, 
trzeci — tenora, 


r chmierzłego i tak | 
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.sumieniami i. nad jm 
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| denia i zobotni ika, pomordowanych niew in- | 
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spada ha | * 
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każd em piętrze =" 


i H Redakcja przyjmuje interesantów od 1/— 2 po poł. 


na gala ojczyzne: 
boi a połóżcie jago fundament pań- 


bywateli bez różnicy niecą weżjnie pod swe 
skrzydja macierzyńskie, Rzeczpospolita“, 


przyjdź z nażycdni i obefnij 
| twiałe, aby cale drzewo cjszyste. mie 
sig i Ax maga ii gbniąloń A 


4.| Grze: 
dujcię 
Trenie w: inibig „meenotę, 
myśli i slahość chars 
wdziwi szerzyc 


Warszawa, Niedziela 5 
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A testament ten woła głosem w: 
Spr: s” | 


„Uróałcie prawo a 
Pa testament ten wota: „Ws szystkich o- 


tep wola: „Ọsrodniku; 


g: azki; 


A testament 


Spr D 


(70% eśtalitznt toh mała” „"Wejrzyjcie w 
OWE,» skontrobujai ile. serca, zrewi- 
myśh, mietje odwage sami -Wwvyko- 


prywatę, lenistwo 


iele zla i Zarari choroby 


Talc. mówi testament: krwawy Pre. 


nie. 


——_ 1928 ro! 
piaty- 
młodzież polska 
źródło w niewoli: 
4 anttyfparństiw 
ców; 
dineko karzacei wózystkich i 
zaprawił 
pra widy I 
wach i rzeczaci ; wywić 

demcleratyen mego TOZw: 
nych i waiki ze złem s: 
statach, pizedowiszy: 
tyczna i maskan: 


N. 


n 


N 
Pamięć 
Rzeczyp: ck 


A to maoy; by ten rok nadchodzący 


x od narodzin Chrystusa a rok 
iepodległości - 


Nie 
oczyścił urzęj: ły z mętów | 
owych, tnutniów: i czarnoseciń. 
rozpadł ogień. sprawiedliwości, ie- 
o ile zawinili; 
odpowiedzialnego - sadu „o spra- 
EIl Poks? te na drogę 


o wszaliri ici RT iero pI- 


*iwem ekonomicznem. 
toiament zesławiły. nam na ten 
ikrwotwe zek mmdniowe. 
zamomiewanych -— Prezinta 
ctitej i skromnego robotnika, 
ti ezarnośecińca pad} rod sztane 
arem s sèa żel: stvemaum — niech nam PZV- 
świeca ma drodzo wsńki ó lepeza przyszłość 
iedawno  wyzwólotrośc > a mtzez reakcje 
Rowu w przepaść spychanego kraju. 


Taki 
owy Rokr 


„czwarty — dig pana senatora 
(będzie)... 

 „Jadalnie luksasotie 

sypialnie, atłasowe... 


Przez ukośne w. RACZ froncie ‘okna 
żywe widać marjonetki 4 
„z tej. nieskończonej jeszcze operótki ` 

co się gra na dziejowym A: 
tina którą Się z pod oka - 

historja przyszłości patrzy. a 
Pod domem przy ulicy” Ciosowej 
` co ma front pitt bańka mydlana | 
'pękaty ze skośnemi oknami. — 
RNS zrana 

`i kolorowy nocami -—— 

pod tym domem są piwnice 
ślepe okna mają na podwórza 


'.i wpółrozwarte na ulicę. 


"Przez te okna widać: wriętrza 

do środka Kulisto wklęśnięte, 

pełne cieniów czarnych tajemnicze, 

- sklepienia rude i fascynujące: 

łuki zielone światłem przesiąknięte, 
jak olbrzymie na nowiu miesiące. 


"Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 


| 
| na piękne pokoje leci, 


ieiadonsk przed s 


zt. | 


kteru, beé to są: ra- | 
kę „. zydeńta Rzeczypospolitej 


vaszej: — uratował | 
od zarazy mającej swe | 


umysły i charaktery. w, miłości -do: - 


oju reform WOOJECZ | | 


tkiem z reakoja poli- i 


t Grudnia 1922 roku. 


fi Rok XXVIII, 


syf negaida kw m > 


Dzieją się łam w w tych PSEM | 
jakieś wielkie tajemnice, 

bo tek w nich się czasem kotłuje 

jakby szła pod ziemią burza: 
ktoś przeklina i ktoś łka, | 
rżą konie i wyją psy. 
płaczą dzieci. 


rytm jeków z SENER bojową zmieszany: 


t 


"Na diigo pa dodzi dziesiątą” na 
którą "wyznaczono ' aa kaira an f 
g ćrcv pierwszego eg 
wiadomskiego; niór Po ge | 
| towicza, na ul. Miodowej przed pałacem | 
| Paca panował > ruch ożywiony. Ciekawi ra- | 
| dziby zobaczyć oskarżonego podczas prze- | 
| wiezienia go z więzienia mckotowskiego do | 
|'sali sądowej, ale czekali nadaremnie. Nie- 
wiadomski bowiem już o godz. 7 rano przy- | 

wieziony został do sądu, kiedy ra ulicach | 


| było jeszcze ciemno i pusto. le 


i biletów. | 

Po trzykrotnem sprawdzaniu 
| wejścia można .było 'dopiero dostać się na a 
salę rozpraw, „która już. przed dziesiątą | 
wy pełniona była- po brzegi. PA mecie. i 
| li prasy tyle, że ka A Ace | 

/ ł awet galer] i 

. szcze dwa stalt Aert a a ie | 


| cowej zajęte, ' 
seł dla publiczności żona i córka Niewia- | 


1 

e$o, jego siostra i brat. Za stołem 

b rsa ZE i awiedl. Makowski, 

| ij. ' sądowników. "Wśród publiczności į 

i | kilka ministrów, posłowie, senatorowie, pi- | 

| sarze, malarze; no “i sporo danh „z towarzy- 

| stwa”. ; 

Świadkowie żjówisją się wszyscy, jak | 
rówaicż biegli, oraz JA — mec, Pascha|- | 

| ski i mec. Kijeńsk 


+ 


s 


ao. l 


(0) godz. 10 m. 45 straż wprowadza na | 
salę SA SE EN Niewiadomski energicz- | 
nym ruchem zdejmuje paito, rzuca je na | 

| ławkę i siada. Zachowuje się ze swobodą. | 
| Poprawia krawat. Rozglada się po. sali. Po | 
; chwili, wyciąga z kieszeni zapisane kartki i 
| róbi jakieś notatki. 


'»Nachyla iad ławką czaszkę zupełnie | 
| łysą, z tylu gołoną. Po ewnym czasie od- 
rywa się swyċh zdac i nieruchomo | 

| czeka; badany wzrokiem? kilkuset. par oczu. 
Niezwykle blada, gładko śolona twarz, ani | 
drgnie. Okulary, osadzone na ostrym no- | 
sie, zasłaniają małe oczy. Głębokie zmar- | 
szczki idą wzdłuż twarzy do zaciętych ust. | 
Czoło wązkie, pocrane również zmarszcz- li 
kami. Typowa. twarz ograniczonego fand- | 
tyka. Rysy twarzy jakieś niepolskie, przy- | 
pominające raczej podobizny średniowiecz- j 
nych mnichów włoskich. - | 
Tuż przed 11-ą zjawia się Trybtna t | pa 
w składzie” przewodniczącego sędziećo La- | 
skowskiego i członków pp. Krasowskiego i | 
Kossakowskiego. Przewodniczący BEREN | 
zwykłe pytania: imię, wiek etc. Oskarżony 
odpowia: 'Eligjusz, lat 53, katolik, żonaty, | 
dwoje dzieci, malarz, - l 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120.13, ył 


| familijnej prosi o dopuszczenie 


' oprowadzany przez Kozłowskiego i 


4 rękę, a adjutant Prezydenta rotmistrz. > 


|, domski eświadczył, 


MEGA TI 


Ceny ogłoszsńi 
ma w tekście (pra34 kroa) Mu mo 
mz Nekro!o si Bidi o 
3 zwyczaje 6 20 
Sa drobne za jeten wyra» .. 400 
ZA Ceny. ogłoszoń nat?ży rəreniss |" 


za wiersz wysokośi t milime 
Dia poszukujących pracy rabat 575. 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 23% drożej, . 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 505 
Ogłoszenie przyjęta po zamkaiąciu Ami W 
nistracji o 1) droŁ2), i: 
Każda nowa podwyż! taryfy ob3w t 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszania ai 
dnia zmiany cen bez un: resdnis33 £4 
wiadomiasf1 


Za terminowy drus ortoszań ad niabsteacj» 5 
nic odpo wial1. 2 SPRZE 


a wiedy = z barki mydlanej, 
czerwonemi świeci egniami 

i drży 7 

i tylko patrzeć jak w echach fej burzy. ` 
zalrzesie się, wydłuży 
-i pryśnie... $ SZ 8, 


28/XI — 1922 r. 


o Powództwo (WIE .. 
" Następnie przewodniczący Rad +. 3 i 
mia; -że 'wpłynąło powództwo cywilne, - 


Sł 
wniesione: przez” inż. Leopolda Skulskiego, 
opiekuna nieletnich dzieci ś. p. Narutówi- 


czat Powód cywilny stwierdza, że zabój» 
| stwo wyrżądziło szkodę morałną i mate- 


rjalną rodzinie zmarłego. Z polece A hapa 
perona 


w wysokości I marki. Upoważnia do 


wadzenia sprawy adwckata Fr. Pas wa: 
skiegó. * 4 


. Sąd postanawia uznać powództwo. R 
dopuścić mec. Paschalskiego:n sw b T 


Akt oskarżenia. 


Dnia 16 grudnia r. b. o godz. 12 mig 
w. południe Prezydent Rzplitej Gabrye 
Narutowicz przybył do gmachu Tow. 
chęty. Sztuk Pięknych na otwarcie 
wy. Rowiłany u westibulu KŚ przez. 
prezesa Tow. Kozłowskiego, oraz wice- 
prezesa Okunia, Prezydent w towarzys 

ich wraz z szcicm kancelarji Càrem, ad- 
jutantami i ministrami, "oraz. niektór 

| przedstawicielami ciała dyploniatyczn 
i udał się na pierwsze piętro i w sali Nr. | 


BRE 
wysta- 


oglądał wystawicne dzieła. ELE 

Gdy Prezydent zatrzymał się przed. 
obrazem Kopczyńskiego, przedstawiającym 
gmach Tow. Zach. Sztuk Pięknych, z po- 


śród zgromadzonej za nim publi 
padły trzy, jeden po drugim PODR 
steżały. 


Prezydent zachwiał się, u dł i 
kilku chwilach zakończył re z p 

Wice-prezes Tow. Okuń, uly 
strzały, zwrócił się w strone. dc 
Prezydenta i zauważył stcjącego- tuż 


| nim artystę malarza Niewiadomskiego z 


wołwerem w ręku. 


Okuń chwycił N. m 


tan wyrwał mu rewolwer z ręki. ia 
że do nikośo pri 
| Prezydenta, strzelać nie miał z 1 
chce oddać się w ręce policji. - "ŻĘ 
Sądowo-lekarskie oględziny zwłok. Pre- 
apiti yrket dokonane za posre- 


od tyłu, z a dwie w klatkę Raen je- 
aną zaś w okolicę lędźwiowego kręg 
przyczem jedna z kul. prze 
ieiz klatke piersiową; uszko 
płuca, przebijając serce i zadając r. 
warunkowo _ śmiertelną, powoduja 
ATZ s śmierć. = NG. 
Niewiadomski zbadany w charakterze 
oskarżonego przyznał się do winy, OŚV 


xy ac, że zamachu ` na życie: Prezydenta 
wiczą dokonał z powodu przyjęcia 
przez niego wyboru na to stanowisko pomi- 


i fe wybór ten nastąpił głosami ,wro- 
v państwa polskiego". 
sh Zamiar swój powziął wówczas, gdy 


ło się wiadomem, że Prezydent przyjął 
re mu przez Zgromadzenie Naro- 
dowe kodos, Od tej chwili Niewiadom- 
ski szukał jedynie sposobności do wykona- 
ia swego planu, a wiedząc, że ma otwarciu 
Poke zwy w Tow. Zach. zawsze bywał Na- 
, cze Państwa Piłsudski, przypuszczał, że 
Wo obrany Prezydent zachowa ten zwy- 
caji dlatego też udał się na wystawę, za- 
awszy ze sobą w cełu wykonania zama- 
ówolwee posiadany od 1920 r. 
Jako członek rzeczywisty Tow. miał 
' prawo wolnego wstępu na wystawę. Strze- 
lał do Prezydeńta w odległości 1 — 2 kro- 
ków : z tyłu, starając się trafić go w klatke | 
siową; strzelał z tyłu dlatego, że strze- 
jc z przodu mógł zranić kogokolwiek z 
publiczności zgrupowanej za Prezydentem. 
_ Przed 20-tu mniej więcej laty był 
złonkiem Ligi Narodowej i za należenie 
iej był pod śledztwem i przez 4 miesią- 
pozostawał w areszcie prewencyjnym, 
em został zwolniony z powodu , braku 
tatecznych poszlak. 
Wobec powyższych danych — miesz- 
ec m, Warszawy, Eligjusz Niewiadom- 


no 


1922 r. w 
ja wystawy w gmachu Z, S. P. doko- 
zamachn na życie Prezydenta Rzeczy- 
litej Polskiej, Gabrjela Narutowicza, 
ac doń trzy strzały rewoiwerowe i po- 
duiśc tem natychmiastowa śmierć. . 
__ Przestepstwo to przewidziane jest w 
ule 99 kod. kar. i 15 przepisów laren 
> kodeksu kar nego. 


S 
a że, ami 99-ty głosi „win- 
zamachu na życie. zdrowie lub wolność 
soby, piastufacej najwyższą władze pań- 
wową w. Polsce, uleśnie karze ciężkiego 
enia, bezterminowego. 
<A Artrkuł 15-tv przepisów przechodnich 
E | kar, miedzy innemi brzmi: „Może 
* jednak wyrzeczona w powyższych wy- 
ach kara śmierci, jeżeli kary tej wy- 
=" wyjątkowe warunki danego 


- Telit oskarżonego. 


"Po : zaprz siężeniu świadków i bie- 
przewodniczący pyte oskarżonego: 
zy przyznaje się, że dokonał zama- 
mi osobie prez. Rzplitej?. .. 
Oskarżony: Czy chodzi 0 stwierdze-. 
ołego faktu? 
-copadyją Przedewszystkiem o od- 
 powiedź, czy przyznaje się do winy. 
Oskarżony: Do winy się nie przyzna- 
Przyznaję się jedynie do złamania 
ai za to gotów jestem ponieść najda- 
dącą odpowiedzialność. 
Niewiadomski przystępuje do udziele- 
bszernych wyjaśnień, stwierdziwszy, 
mierć š, p. Narutowicza nie może być 
ana sama w sobie", a jedynie jako 
ilog jednego łańcucha wydarzeń i 
wiązanych z nim przeżyć oskarżonego”. 
C T odrazu oświadcza: 
śledztwie pierwiastkowem przemil- 
pewną okoliczność, którą obowią- 
jestem: tutaj wyjaśnić. Strzał, od któ- 
jadł Prezydent Narutowicz, pierwot- 
a niegc był przeznaczony, Miał 
8o AO Józef Pilsudski, Naczelnik 
Dopiero MOE  przestinięcia 


0 
Ej 


4 


z 


'$T. ANDRZEJ RADEK. 


1 - : C j 
| więzienią Wam. 
ciał już wracać, bo po co miał dłu- 
dzieć? , 
jeampierw nie wiedział gdzie tego 
atora szukać i kogo się o niego za- 
Takim sposobem — włócząc. się po 
ardzo podłem” mięście < trafił pod 
ną bramę, gdzie stało sporo kobiet, 
jąc, rychło li zabiorą od nich koszy- 
żywnością przyniesioną dla uwiezio- 
żów, ojców i braci. 
u się napewno czegoś dowiem — 
ał bojowiec i zapytał pierwszej z 
grzeje 
To pani męża też aresztowali? 
kobieta widucznie tylko na to pyta- 
aa, bo rozpuściła -zaraz język na 


* Bodaj ich pokręciło, ło- 
sinel uj antal się do niego, 
domu siedział, do niczego się nie 
ieno prosto z fabryki do domu, z 
o fabryki chodził i t. dait. d. Bo- 
at i głową kiwał, upatrując 
iedniej — aby w ten potok 
j „kobiety wstawić drugie py- 


ypał? 
nie wydał? A któżby jak 
pies parszywy! Ani my go znali, 
zy zieli, a on powiada, że u 
A lonowicz, niby mój, że po- 


lat 53, oskarżony jest o to, że dnia 16. 
w Warszawie. podczas 0- 


z "AZS e 


s 
WE B a OWA O O ZE Z W A W A EAC 


„ROBOTNIK, niedziela, 31 grudnia 1922 r. 


na szachownicy sejmowej wysunęły siłą 
jakiegoś fatalizmu osobę p. Narutowicza. 
Następnie taczyna szeroko rozwodzić 
się nad tem, dlaczego zamierzał odebrać 
życie Piłsudskiemu. Powtarza wszystkie 
brednie, oszczerstwa i oskarżenia wypisa- 
nę w ciagu ostatnich czterech lat przez 
prasę reakcyjną pod adresem Piłsudskie- 
go, P. P. S. i stronnictw ludowych. Mówi 
z głębokiem przekonaniem, spokojnie, kła- 
dąc nacisk na szczególnie, zdaniem jego, 
silnych momentach, ważąc słowa. Wszyst- 
ko razem jest chaotyczne, I poplątane, ogól- 
niki pomieszane z śmiesznie drobnemi 
szczegółami, niezwykle ciężkie zarzuty są- 


cinkami, długie dowodzenia, poparte przy-. 
kładami, . 
som, czas, zdarzenią i ludzie grupują się 
w nieładzie. Postaramy się odtworzyć bieg 
"myśli. Niewiadomskiego. ' 

„Myśl o odebraniu życia Pifsudskiemu 
kiełkowała w nim powcłania Rządu 
Ludowego. Sprawa gabinetu Korfantego 
ostatecznie . utrwaliła w nim przekonanie, 
że Piłsudskiego należy usunąć. „Sprawy 
życiowe" nie pozwoliły na wykonanie za- 
miaru latem, a potem przyszedł nowy 
Sejm. Niewiadom było, czy Piłsudski 
będzie fandydowaf, na Prezydenta, Walka 
‘była napięta, postanowił ją rozciąć, „prze- 
kłuć balon stronnictw  socjalistycznvch, 
wydęty popularnością b. Naczelnika Pań- 
siwa”, aby balon ten okazał się „drobnym, 
nikłym woreczkiem" ; 

Chciał dla zamachu wyzyskać spoko- 
bność przy otwarciu wystawy w kamieni- 
cy Baryczków 6 grudnia, miał już zapro- | 
szenie. »„Wypróbowałem — mówi — po raz 
setny rękę i rewolwer. Że Piłsudski zginie, 
byłem tak pewny, jak tego, że tutaj 'sto- 
ję s Ale znalazł w pismach wiadomość o 
rezygnacji Piłsudskiego, i odstąpił cd swe- 
go zamiaru. Doznał uczucia ulgi, że los u- 
walnia go od konieczności pozbawienia ży- 
cia człowieka „dobrego, szlachetnego i nig- 
pozbawionego rysów. bohaterskich", ale i 
uczucia goryczy, .e „twórca Judeo-Pol- 
ski, sprawca wszystkich nieszczęść ostat- 
| nich lat 4-ch, pozostanie w dalszym ciągu 
i bedzie grał dalej wybitna rolę w życiu 
Polski“. Zdawał sobie bowiem sprawę z 
teso, że ta rezygnacja to są pozory; „że 
Piłsudski nie zrezygnuje z roli kierowni- 
czej, że będzie w dalszym ciągu ` szefem 
swojej partji, że będzie zajmował wybitne 
stanowisko w Państwie, że będzie ciążył 
na jego losach i że z chwilą, gdyby doszło 
„do rozprawy stanowczej, stanie na czele 
bojówek, na czele strzelców, na czele pat- 
ków armji regularnej w walce przeciwko 
narodowi”. 

Mówi dalej 6 sobie, 
zwańczym oskarżycielem, samozwańczym 
sędzią i samozwańczym, chociaż nido- 
szłym ' wykonawcą: wyroku” y i przytacza 
motywy, dalczego został nim. 

Winą główna Pilsudskieśo było to, że 
nie wyzyskał- nastroju narodu po wypę- 
dzeniu okupantów, Wtedy Piłsudski był 
Polski „morainym dyktatorem”, 
dorósł da „roli; 
czyły”. Utworzenie Rzadu Ludowego by- 
fo najwiekszą winą Piłsudskieśo. Rząd 
Moraczewskiego, zdaniem Niewiadomskie- 
66, był listkiem fisowym „dyktatury pro- 
letariatu", czeńc dowodem utworzenie Mi- 
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że był „samo- 


ustępują miejsca pustym fraze« 


siaduja z humorystycznemi poprostu. do- 


ZOO NE 


ale nie | 
jaka mu dzieje przęzna- | 


. lcji Ludowej: Rząd Ludowy wvkazał „nie- ' 


moc twótczą , natomiast w sensie „dezor- 


ganizacji pracy dokonał rzeczy zdumiewa- | człowi>ka z „mieką roka” i znalazł ge. 


jących". 


-Dalej Niewiadomski pasee e S a a na strajki, | do czynu nie zamierzonego, ale spełnione- 


datek we fabryce zbierał, żeby mu tak ko- 
ści djabli pozbierali... 

Tu kobieta odsapręła, a N bojowiec w 
tej chwili wstawił trzecie pytanie: 

— A nie wie pani, gdzie.on teraz być 
może? 

—- Kto, niby? Ten pies, podłec, a.. 

` W tem sąsiadka ostrzegawczo pociag- 
nęła ją za spódnicę i kobieta zamknęła u- 
sta jakby nagle oniemiała, Wszystkie ko- 
biety zwróciły się teraz do bojowca fron- 
tem, niby indyczki broniące się przed na- 
paścią krogulca i pilnie badałv go ocz:łmi. 
A pan jaki masz tu interes? — òr 
zwała się naraz jedna. — Szpiegować nas? 
Łotry wy! I w ten moment zagadały wszy- 
stkie. Rozpacz. żal, gniew i nienawiść do- 
dawały im odwagi. 

Chciał im się bojawiec tłumaczyć, ale 
już nie miał czasu i prędko zrejterował, bo 
byłyby go obiły. 

Szedł tedy zły jak wszyscy djabli. 

-> Ot, wdzięczność narodu — mówił 
do siebie wewnętrznym szeptem — siar- 
czyście rozgoryczony. Zekpały mię, szpi- 
dą nazwały i poświęcaj się tu człowie- 

u 


— 


— A wszystko przez tego bydlaka. 
Tu cała jego złość skierowała się na 
prowokatora. 
— (o sobie takie bydle myśli? że go 
idż niśdy nie zabiją, czv co? 
„ Wiem przypofnniały mu się znowu 
kobiety, 
— Zasadniczo rzęcz biorąc — to co 
one winne? 
— Zresztą nie wszystkie tak się ciska- 


ły. Osobliwie ta w białym szału. Łzy mia- 


a O O OOO e YE A EO a 


» 


na „pochódjj jawnej anarchii”, który „WSZyS- 
cy widzieli, ale nie widział Piłsudski”. 

Tu się zaczyna najciekawszy bodaj 
ustęp przemówienia, który podajemy pra- 
wie dodtówajej 


Rząd Ludowy ustąpił, ale zanim ustą- 


pił, złożył jeszcze kukułcze jajo po- 
stacia ustawy pierwszego Sejmu, która za- 
pewniła krajowi trwałą anarchję. Chwila, 


potrzebował czasu i 
krótkiei i słuchanej 
bezwzględnie, tę chwilę *Naczelnik Pań- 
stwa uznał za odpowiednią, żeby rzucić 
naród w odmęt polityki i rozpętać niena- 
wiść i walkę partyjną. Zdecydował, że ma 
być Sejm, Sejm demokratyczny o 5 przy- 
miotnikach głosowania, zamiast jednej gio- 
wy miało ich rządzić 400.. Najzawilsze 
sprawy państwowe oddane były w ręce 
iornali i pastuchów. bydła. 

Przewodniczący ostro przerywa: Mo- 
że podsądny zęchce „używać innych wyra- 
żeń, nie obraża: iących. 

Niewiadomski: Wynikiem tego był 
Sejm. złożony w polowie z analiabetów, a 
w jednej czwarlej, czy piątej z ludzi, na 
których patrzyliśmy WSZYSCY, którzy sta- | 
nęli poza granicą polskości i obywatelsko- 
ści, Ustawa sejmowa to było odiecie za- 
suw z gmachu, z którego nie zdołano je- 
szcze wszystkiego wynieść. 

Po tych slowach: następuje przerwa 
15-minutowa, poczem Niewiadomski za- 
czvna znowu cd tego, że przez cztery lata 
patrzeć musiał na „poniewierkę Rzplitej, 
na najstraszniejszą i najcięższa rzecz. ja- 
ka naród może. spotkać: rozkład ducha, 
który dzisiaj objął wszystkie klasy” $ 
| Wszystkiemu wirien jest „socjalizm", któ- 
remu „żydostwo zaszczeniło . dad moral- 
nv i niemoc twórcza”. Niewiadomski tak 
i długo powtarza brednie reakcyjnych pi- 
smaków o sozjałizmie że wreszcie prze- 
wodniczacy przerywa mu na nowo pyta- 
niem; Co to ma za związek ze sprawa? 
Niech oskarżony przystąpi do samego ak- 
tu oskarżenia. 

Niewiadomski mimo to, dalej wyłusz- 
cza swoje nosladv na socjalizm. który za- 
sada „walki klas“ rozsadza naród i t. p. 

„Prokurator zaovtywał, czy me. mam 
wspólników — ciaónie dalej oskarżony. — 
Szerzą /sie wiadomości. że miałem wsn 
ników, Ale ..vox ponuli .— to Robotnik" 
i „Prześlad Porannv*. Wspólników miałem 
-— to są,po. Perl i Erenberd"; „ Ten irani- 
czny: żwrot posłużyć miał Niewiadomskie- 
m: do brzejścia do ataku na całą prasę de- 
raokratyczną. 

Załatwiwszy się z socjalizmem, oskar- 
żeny wdaje się w rozstrząsanie pojęcia 0j- 
czyzny, która dla nieso jest powiązaniem 
przeszłości i teraźniejszości, a dla sociali- 
stów —- rzekomo tylko „my, żywi ludzie”. 


Nie podoba się to Niewiadomskiemu, 


kiedy naród polski 
skupienia, komendy 


jak wogóle cała nasza gospodarka pań- 
stwowa, stojąca pod wpływem Piłsudskie- 
go. Niewiadomski najnierw przytacza przy- 
kład, jsk to w ciągu dwuch lat nie zdołano 
otworzyć szkoły sztuk pięknych, poczem 
przechodzi ni stad, ni z owąd do ataku na 
defenzywe wojskową, którą, poznał w 1920 
roku, Zaczyna sypać nazwiskami ofice- 
rów, przykładami ze spraw i t. d., co zno- 
wu Wowółiie uwagę przewodniczącego. 

Niewizriomski prącrhodzi wówczas 
znowit do Piłsiudskieso, którv rzekomo za- 
lecał przed rezvónacja Rząd słaby, szukał 


„Dalszy ciar należy już do sprawy, 


ła w oczach i tak na mnie patrzała.. Tak. 
Bardzo smittne iniata oczy, Ile też tez ta- 
kie jedno bydle wyciśnie ludziom z oczu! 
Spojrzał na drużą, stronę chodnika i aż 
przystarął ze zdumienia, 
Ten jedrak mimowolny odruch zdra- 
dził: go. 
Prowokator i szpiceł dobyli zwi 
Pią a lewe ręce z gwizdawkami podnieśli 
o ust. 
— Gwizdaią a pomyślało się bojow- 
cowi Bóg wie dlaczego i nagle, jak podbi- 
ta pilka. skoczył na środek ulicy i gruch- 
nął strzałami. 


— Przewracadją się — skonstatował 
znowuż mvśla to, co oczy widziałv. Teraz 
trzeba wiać, I kovnął się naprzód. Wtem 
posłyszał jak kule karabinowe z jado- 
witym brękiem irzaskaja o bruk tuż pod 
jego. nocami. Z jakiejś bramy wyskoczył 
strażnik i zabiegał mu drogę. Bojowiec 
przystanał i strzelił. 

Strażnik nagle zawrócił, raptem chwy- 
cił się za brzuch i padł. 


— Dcbrze ci tak — wyszeptał bojo- 
wiec i skręcił w boczną ulicę. Za sobą sły- 
szał przeraźliwe krzyki i i tupot butów pod- 
kutych. 


— Jak. mnie dogonią, to ładnie będę 
wyglądał — pomyślał i począł biedz co sił. 
Wtem po jednei stronie ulicy skończy- 
ły się domy, Bojowiec spostrzegł niedu- 
ży plac, a na nim żołnierzy i, nim zdążył 
coś pomyśleć, gruchnęły karabinowe strza- 
ły, Kule trzasnęły o mur i bojowcowi za- 
sypało oczy, ustą i nos piaskiem i m. 

— No, teraz to juź i świety Boże nie 


| 
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tem urywa swe ofi o- 
skałżońy, j 


lemania świadków. 0 


Przed sądem stają świadkowie. Pierw- aa 
szy zeznaje p. Stan. Car, dyrektor 
gelarji cywilnej Prezydenta Rzplitej, „U 
Opowiada o tem, jak rozmawiał wa 
swej kancelarji z pp. Kozłowskim i Oku- 
piem, którzy w imieniu Komitetu Zachęty. i 
zapraszali prezydenta Rzplitej na uroczy= 
stość otwarcia salonu. Świadek nie dał od _ 
powiedzi ostatecznej, oświadczył tylko, że _ 
prawdopodobnie prezydent , przyj p : 
Prezydent zgodził się na a i ue, Ę 
stalił, że no wizycie u kard skiego E 
o-41 m. 30 uda się do Zachęty na 12-a. > 
Przewodniczący pyta, czy była mowaj 
o bezpieczeństwie? 
Świadek: Prezydent mówił; że najlep. $ s 
| szem ubezpieczeni em będzie nie zwracanie Și 5 
się do władz policyjaych. 
Dalej świadek opowiada scenę przy- 5 
| bycia do zachęty, jak prezydent wszedł do 1 
| eli jak zatrzymywał się przy obrazach, 
| jak padły strzały i prezydent upadł. "BB 
Charakterystyczne pytanie zadaje adw. 
„Kijeński, obrońca Niewiadomskiego: A 
Czy o „incydencie” był komuni- ii 
kat? > 


Świadek: O jakim incydencie? E. 
Adw. Kijeński. O zamachu właśnie... 
Adw. Paschalski pyta, czy przy Nacz. 
Państwa Piłsudskim były stosowane środ- 
ki bezpieczeństwa. nawet po zamachu j 
6 stycznia? 

Świadek: Specjalnych 
stosowano. z 
Ad. Paschalski: Czy pan rożmawiał - 
z Nacz. Państwa przed wyborem p. Naru- - 
towicza o tym wvborze? ki 
Świadek: Oczywiście rozmawiałem. | 
Nie moge powtarzać pogladów Nacz. Pań- 
stwa. Zresztą wybory byłv wynikiem przy- 4 
padku, sytuacja zmieniała się z , godziny g 
na godzine. 

Świadek Karol 
Kom. Zachęty osowiada. jak poiechał do 
Belwederu prosić Prezydenta, iak 

na prezydenta w przedsionku Zachetw, z ik » 
Go prowadził do sal wystawowvch. W sali 
pierwszej usłvszał suchv trzask, obejrzał 1 
się i zauważył, żę prezydent spojrzał wo- 
kół wzrokiem zdziwionym, mrugnął parę | 
razy i opadł na wznak. 

Na zapvtania, czv widział Niewiadóm- | 
skieśo w otoczeniu Prezydenta. nie umie 
„dać odpowiedzi stenowczej. Miał wraże- 
nie, stał za „ministr. m 203: Mz ć 
Eire zeznaie, Smi oai Prezy- są 
denta Rzplitej postanowiono zanrosić prez, - 


kinia FOA gen. Hallera i kard. Kakow- 
* kd Edward Okuń, artysta ma= 


larz, wiceprezes Zachety, powtarza znane 3 


środków "nie 


Kozłowski, prezes 


SK 


= 


już szczesóły morderstwa. Przed przviaz=" 
dem prezvdenta widział Niewiadomskiego; (l 
jak ten ironicznie zapvfał: Co to za uro- 
czyste świeto? Po strzałach chwvrił N, za 
ręke, w której ten trzymał rewolwer, pod s 
kanapą znalazł nóźnícj kule. Oskarżonego | 
znał mało. Wiediał, że stosunki jego ro- 

dzinne były nie dobre, É | 
Mec. Paschalski pyta, z czyjej inicja- A 
tywy. zapraszano. 
Świędek Okuń daje odpowiedź nieja- 
sną, przypomina sobie, że proponowane 

zaprosić marszałka Sejmu... 
Świadek Sołtan, p airaa adjutant 
rz zny prez., nie dodaje nic nowego. 
Dabi rewolwer u Niewiadomskiego i 


pomoże — pomyślał  bojowiec i ROWNO E a a woo 3 out «Ga0 WNN 
kroku. 

— Tiu! czem te bydlaki strzelają u 
djabła? 

Przełożył rewolwer do lewej ręki i po- 
czął przecierać sobie oczy, Wtem 4 
cił za rękę i jednocześnie jakiś miły 
sły u wolał: 

Tędy, panie, tędy! Prędko, o Bo- 
Popchnęła go w jakąś furikę w bra- 
mie, zatrzasnęła drzwi i zaryślowała. s 
— Uciekaj pan tędy, prosto przez o- f 
grody! í 
— Jak mam uciękać, 
kiem zasypało oczy? 

— Podnieś pan głowę! 
Podniósł. Lekko i zręcznie praata 
mu cczv chusteczka. 

Widzi pan Zokolwielk? 

Spojrzał i poznał tę, w białym szalu 
z pod wieziennej bramy, 

— Widzę. To pani? 

—- Ja. Uciekaj pan na miłość bodząfi 

— Bo proszę pani, ja jestem bojo- 
wiec a te babv.. 

—- Domyślałam się odrazu, ale 
kaj, bo oni za chwilę będą i tu szukać. 
Drośa pani... — zaczął bojowiec. 


słodki 


że! 


kiedy mi pias- - 


. 
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— O Boże, to za gapiszon! Później | 
mi się oświadczvsz, a teraz ratuj „życie — 
zawołała i popchneła go naprzód. Poszedł 


nareszcie. ale wciąż sie oólAdał. . 
Dawała mu znieciernliwione. rozpacz 
liwe znaki ręką, aby prędzej biegł. 


(D. c. n.). 
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trzymał gą za ręce, później wezwał poli- 


_ cję. 

Świadek Skotnicki, dyr. dep. w Min. 
Sztuki i Kultury daje szczegółową charak- 
terystykę oskarżonego, który jako urzędnik 
_ min. sztuki był pracowity i wzorowy. Z po- 

wodu zatargu z prez. Ponikowskim o fun- 
dusze jego wydziału podał się do dymisji 
"w liście napisanym w tonie podrażnionym. 
Niewiadomski jest to organizacja artysty- 
< czna, czasami sentymentalny, czasami 0- 
| schły į sztywny. Z wychowania „pryncy- 
__pialnego" zdobył prostolinijność, Gdy pod- 
suwąno mu umiejętnie jakąś ideę, przyj- 
mował ją jako swoją. Jest to umysł, który 
"nie ogarnia całości, który wyrobił sobie 
- własne ścieżki. W pewnych razach N. był 

deklaraatorem życiowym. Polityką się fak- 

tycznie niie zajmował, rzeczy, które odbie- 
_rał. przyjmował bezkrytycznie, nie odróż- 
niając, gdzie agitacja, gdzie stan fakty- 
_€zny. 

"Z zeznań Skotnickieśgo okazuje się 
również, że Niewiadomski latem 1922 r. 
wybierał się do Rumunji. 
~ Na tem skończyło się badanie świad- 
ków. _ Następnie rusznikarz Kiempiński 
określa, że rewolwer, z którego strzelano, 
jest kalibru 7,65, wojskowego systemu hi- 
szpańskiego. 

„, Biegły prof. Grzywo-Dabrowski stwier- | 
dza, że w wyniku badań lekarskich okaza- 

ło się, iż jedna z kul przeszyła serce, po- 
wodując śmierć natychmiastową. 


Dodatkowe pytania. 


; Mec. Paschalski zapytuje dyr. Cara o 
zamiarach prez. Narutowicza w stosunku 
lo hr. Maurycego Zamovskiego.. ; 
SĘ P. Car twierdzi, że może odpowiedzieć 
ylko_przy drzwiach zamkniętych. 
_, Sąd jednak uchyla to pytanie i wnio- 
sek o zamknięciu drzwi. SCE 
k Nastepnie n.ec. Paschalski zadaje kil- 
_ Ka pytań oskarżonemu. Z odpowiedzi N 
Wynika, że był on przez pewien czas ws 
A omili rosyjskiego pisma „Nowo- 


||. , Mec. Paschalski po ukończeniu prze- 
sę: wodu sądoweśo stwierdza, że jednak o- 
SA skarżony nic nie mówił, jaka była ostate- 
zai przyczyna zamordowania  Narutowi- 
=, Niewiadomski wyraża gotowość złoże- 
mi dodatkoweśo oświadczenia. prosi je- 
Y “drak o zarządzenie przerwy. Po przerwie 
= udaje, żę nic nie ma do powiedzenia. Mec. 
 Paschalski ponawia wskutek tego swoje 
Pytanie. : 


|... Niewiadomski wobec tego zabiera 
(głos ponownie i takim samym tonem, jak 
zk rzednio, wygłasza jeszcze jedną mów- 
kę, jakgdyby żywcem przepisana z arty- 
 kułów prasy chjeńskiej po wyborze Naru- 
z _ tęwicza. Mówił i o walce „w obronie pol- 
SP skości ' i o przeprowadzeniu prezydenta 
Rz głosami „żydowstwa przeciw większości 
kiej '. Powtórzył bajke o krwi prze- 
danej przez „boiówki socjalistyczne" w pa- 
 miętnv poniedziałek, O sobie mówi, że 
musiał bronić „majestatu Rznlitej, sponie- 
wieraneśo przez ciurv. Narutowicz był 
symholem hańby! Tę hańbe moi$ strzały 
„Starly z czoła żywej Polski. Nie żałuję 
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zr 
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_ „Pic. - Zrobiłem to, co było mcim obowiąz- 
| kiem". 


Z szczegółów © przewodu sądowedo 
warto jeszcze zaznaczyć, że Sąd odrzucił 
wniosek mec, Paschalskieso o przesucha- 
_.. niu p. Józefa -Fwerta. kfóreśo syn w So- 
|. SNowcn w sobotę, w dzień morderstwa, ra- 
_. no o dziesiatej stoszał inż © zamachu, do- 
onanvm przez Niewiadomskiego. 

a pytanie mec. Paschalskieśo, jak 
I nesi rewolwer przy sobie, oskarżo- 
ny nie ch-inł dag odnowiedzi. 
(Dokończenie na str. 5-ej).. 
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| Trzeba zatoczyć głaz ; miejsce trzeba 
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SER gdzie padł ten człowiek, który ez At 
ko: RY „Bodzić i łagodzić”. 
A i Może to trochę hańby z nas przed wnukami 
Ra i R A N 4 u qe 

BO Lecz głaz ten, panie pośle, A Erp laa 
| j w Sejmie. 


| Niech leży po prawicy, kędy z poselskich 
z di 3 s ł 
= Padło hasło morderstwa w imię R 
PR kę | „zdeptanych praw“. 
= £ałoczym gą i na nim imiona tych wyryj 
M o. ) jem, 
i$ ag walczyli brauningiem, słowem, piórem 
Da ; i kijem, 
B 8 co z okien i balkonów w Dwugroszówce, 
d ' i 7 
SEA 3 w Rozwoju 
SĄ tę Boga i Polski podjudzali do boju. 
, liech wie po latach wielu nasz bogobojny 
b ; ' wnuk, 
nto w Polsce, majac mniejszość, „żydowską 
wiekszość“ zmógl. 
EDWARD SŁOŃSKI. 


„ROB BOTNIK". niedziela, 31 grudnia 1922 r. 


Walka z 


Drożyzna jak zmora ciąży na spole- 
czeństwie, tworząc największe może dla 
młodego państwa 
też z wszystkich stron spieszą z ratunkiem 
i radą cbywatele wedle ciasnego zakresu 
swoich doświadczeń życiowych, proponują 
środki zaradcze, obejmujące pojedyńcze 
objawy, jak kumoszki nad łóżkiem chore- 
go. Ale drożyzna jest wynikiem całokształ- 
tu gospodarstwa społecznego i nie można 
jej usunąć policyjnemi środkami, jedynie 
zamykaniem kupców czy pośredników. Ró- 
żnice cen towarów w handlu prywatnym i 
w organizacjach społecznych nigdy nie są 
tak znaczne, by zrównanie ich wpływ mieć 
moglo na gospodarcze położenie ludności, 
skazanej na pokrycie swych potrzeb na 
targu. 


Zwalczanie symptomatów czy poje- 


dyńczych objawów drożyzny żadnego zna- | i 
i O walucie naszej rozpisują się pisma 
| bardzo obszernie, 
| się, 


czenia mieć nie może, z reguły akcje podo- 
bne obliczone są na wprowadzenie w błąd 
ludności, są demagogicznym sposobem wy- 
woływania pozoru walki. 

W całym świecie ceny w stosunku do 
cen przedwojennych poszły w górę, ale od 
stycznia 1921 r. mają tendencję zniżkową. 
Biorąc cenę roku 1913 jako 100 dla wskaż- 
ników cen hurtowych w Anglji ceny wyno- 
siły w styczniu 1921 r. 25, w lipcu zaś 163, 
we Francji 407 a 325, w Holandji 2/3 a 
'163, w Szwajcarji 238 a 161 i t.d. W 
Polsce zaś ceny września 
60.203 do lipca 1922 r. wzrosły na 101.587. 


Nieszczęsna waluta polska, ciągły spa- 
dek wewnętrznej wartości marki tworzy 
specjalną drożyznę polską, drożyznę wła- 
ściwą państwom o złej wałucie. Drożyzna 
ta specjalnie polega nie na tem, jakoby 
wartość marki spadała równomiernie we- 
wnątrz państwa dla wszystkich towarów, 
lecz na tem, że ceny towarów rosły nieró- 


I wnomiernie, najtrudniej zaś wzrasta cena 


pracy ludzkiej, Mimo wszystkie wysiłki, 
mimo wprawne organizacje zawodowe, Ce- 
na pracy pczostaje daleko w tyle poza ceną 
wytworzonych przez nią towarów. 


Za rządów aljanekich na Górnym Ślą-. 


sku cena węgla rosła.o cztery marki, gdy 
rcbocizna podnosiła się o 1 markę. Dzi- 
siaj każda marka podwyższonej robocizny 
podraża węgiel o 8 — 9 marek. Przed 


wojną płaca wiertacza nafiywego za zmia- | 
I nę (szychtę) kosztowała tyle, co sto dwa- | 


"dzieścia kilo ropy, albo 45 kiio pszenicy. 
| Dzisiaj wedle cennika z 15 grudnia b. r. 
płaca wiertacza za zmianę wynosi 8000 m., 
zaś 100 kilo ropy 32.000. a 50 kilo pszeri- 
cy 33,000 mk. W „Vademecum“ staty- 
stycznem wykazałem, że śdy'w lipcu 1922 
r. dolar kosztował 1400 razy tyle co wr. 
1914, to płaca wrzędnicza wraz z wszyst- 
kiemi dodatkami powiekszyła się jeno od 
106 do 371 razy, a podczas gdy w styczniu 
1922 cena dolara, pszenicy i żyta podniosły 
siv od 705 do 784 razy. ceny z rcku 1914, 
to praca tkacza podniosła się tylko 257 ra- 
zy, metalowca 354 razy i t. d. 

Cena towaru może sie gwałtownie 
wznosić z dnia na dzień. Wystarczy, by 
marka spadła, ażeby natychmiast ceny 
wszystkich towarów od bułeczki czy jaja 
począwszy ` poszły w górę. Równomierne 
podniesienie płacy wymaga bardzo wielkie- 
go wysiłku i bardzo wiele czasu a tymcza- 
sem marka dalej spada a cena towarów 
idzie w górę. W' wyścigu tym zapłata za 
pracę zawsze pozostanie w tyle po za ce- 
ną towaru. j 


go obniżania wertości marki. 


Rok 


wa, 
zdobyie już prawa robotnicze”. | 


najważniejszych wydarzeń r. 1921. 
liśmy sło 


wolność str 
skliwego pie 
grafów carski 
świadomego 


się z jej ducha. 
Dziś, czyniąc 


doświadczenia grudniow 
simy, że niebezpiecze 


e, 


| emisje marek rosnąć będą w stosunku geo- 


| pretensji do ścisłego określenia, ma ono 


1921 roku z ; 


Stad tendencja kapitalistów do stałe- 


|, „Doświadczenia ostatnich miesięcy r. 
1921 pokazały, iż klasę robotniczą czekają 
długie i ciężkie walki o urzeczywistnienie 
konstytucji polskiej, o wyplenienie bczpra- 
wia i samowoli,, o przeoranie zachwasz- 
czonej gleby życia polskiego, o zaszczepie- 
nie w krew i ciało obywateli poczucia pra- 
o udaremnienie zakusów reakcji na 


Tak pisaliśmy w numerze noworocz- 
nym „Robotnika“ rok temu w prenna 
isa- 

wa powyższe z racji zamachów 
reakcji polskiej na 8-godz, dzień pracy, na 
aiku z racji stosowania i tro- 
lęśnowania haniebnych para- 
ego kodeksu karnego, z racji 
sabotowania przepisów kon- 
stytucji polskiej i pogardliwego natrząsania 


przegląd pobieżny wy- 
padków roku minionego i mając za sobą 
stwierdzić mu- 
H ństwo jest wieksze, 
niż wyobrażaliśmy je sobie rok temu, że 
klasę robotniczą i demokrację w Polsce 
-czekają walki nietylko o urzeczywistnienie 
konstytucji, lecz przedewszystkiem o obro- 
nę zasady samej konstytucji, © obronę 


4 
s 


drożyzną. 


U 
Waluta. 
Podobnie jak w walce z drożyzną, tak 


ai 


niebezpieczeństwa. To | i w dążeniach o poprawienie waluty pol- 


skiej sfery decydujące, t. j. klasa kapitali- 
styczna i od niej bez względu na ich kieru- į 
nek polityczny, zależne rządy nie. przed- 
sięwzięły nigdy poważnego kroku dla usta- 
lenia wartości -marki polskiej. Jedyną 
sztuką finansową naszych ministrów skar- | 
bu jest wypuszczanie nowych emisji bank- + 
notów i to bez względu na uchwały Sejmu. | 
Emisje rosną naturalnie w miarę spadku 
wartości marki. Minister Englich puścił w 
cbieg 1.223 mil. marek polskich, Karpiński 
2.087, Biliński 4236, Grabski 38.928, Stecz- | 
kowski 127.132. Michalski 225.669, Ja- 
sirzebski do września 271.437 mil., jeżeli | 
dalej tak samo gospodarować będziemy, to | 
j 


metrycznym. 


ale mimo to wydaje mi 
że zachodzi potrzeba obrazowego 
przedstawienia jej istety. Porównanie, któ- į 
rego użyję. jak każde porównanie nie ma 


jedynie na celu uwypuklić proces, który na- 
| sza waluta przebywa. Przypuśćmy, że za- 
miast złota miernikiem wartości jest spiry- 
tus, że zamiast kas ogniotrwałych, państwo 
posiada ogromne kadzie, do których oby= 
watele znoszą spirytus jako podatek, a ka- 
|sy urzędnikom, robotnikom, dostawcom 
it d. nalewają przypadającą na fich ilość 
spirytusu. W tem okazuje się, że wydatki 
są większe niż dostarczane przez obywa- 
teli podatki, więc minister w kłopocie każe 
kasjerom dolać do kadzi wody (drukować 
| banknoty). Wobec tego dostają urzędnicy 
|i robotnicy wprawdzie, tą samą ilość ale 
| słabszegć spirytusu, żądają tedy więcej. 
Minister wota. „dolej wody“: Dostawcy, 
robotnicy. żądają więcej spirytusu, dolewa 
się znowu wodę i tak w kółko. Aż. w ka- 
dziach państwowych litr spirytusu rczcień- 
czony jest trzema tysiącami litrów wody. 
Zagadnienie więc walutowe nie jest tak 
skomplikowane, jak wygląda ha pierwszy 


„Á w 


| 
| 


| rzut óka. Panowie rolnicy, a oni, — jak 
wykażemy poniżej, przedewszystkiem, — 


| 
| a dalej kapitaliści wnosić muszą taką ilość 
| podatków, by wydatki państwowe znalazły 
| w nich pokrycie. Rozumie się samo przez 
| się, że wydaiki muszą sie przystosować do 
możności płatniczej podatkujących, nie mo- 
| żemy gospodarować jak bankrutujący, szla-. 
cheic, ulegający perswazjom żony, że 
czwórka na wyjazd musi być, że giwer- 
nantka musi być, że bez przyjęć i t. d. o- 
bejść się nie można. gdyż wiemy, że jest to 
droga niezawodna do załamania się gospo- 
darstwa prywainego czy publicznego. Je- 
żeli istnisć mamy, musimy i politykę przy- 
stosować do naszych możności finanso- | 
wych, nie można folgować bzztrosce i fan- 
tazjom prowadzącym w otchłań. Trzeba 
slanać na gruncie rzeczywistości. Polityka 
an-ekononiczna (bezekonomiczna) -to ab- 
surd, to bezwarunkowe niepowodzenia i 
kleski. Musimy prowadzić politykę własną, 
t. j. własnych możliwości i własnych inte- 
resów, to wytłumaczyć należy naszym 
przyjaciołom. Pretensje do nas stawiane 
nie mośą przekraczać naszych możliwości, 
lub pomocy pam udzielanej. Tu nie pomo- 
że żaden gest i żaden frazes. 

Poważne dążenia. w kierunku walki z 
drożyzną skierowane być muszą na drogę 
ustalenia waluty polskiej, która pomyśleć 
trudno bez doprowadzenia budżetu, t. j. 
dochodów i wydatków do pewnej równo- 
wagi, 

Dr. Herman Diamand. 


1922. 


| Rzplitej. Reakcja polska, którą zawio- 


dły wybory, nie dając jej większości par- 
lamentarnej, wpadła w istny szał i zamiast 
taktyki, umiarkowania, którem chelpiła się 
podczas wyborów, chwyciła się metod re- 
wolucyjnych: przy czynnym udziale po- 
słów prawicowych dokonano zbrodni stanu 
na Zgromadzeniu Narod., dokonano zbro- 
dni na robotnikach, broniących posłów so- 
cjalistycznych i Zgromadzenia Narodowe- 
go, zbezczeszczono pierwszego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, podbechtywano i 
wręcz nawoływano do zbrodni na osobie 
Prezydenta, który też legł z 
bójczej, jako ofiara męczeńska rozwydrzo- 
nej, antypaństwowej, wyzutej z najprymi- 
tywniejszych uczuć ludzkich, agitacji 
„chjeńskiej . p 
Polityka reakcji polskiej, acz zaszko- 
dziła niezmiernie powadze i interesom pań- 
stwa, okryła hańbą i kompromitacją samą 
reakcję. Nie odniosła ona żadnej korzyści 
ze swych zbrodni i knowań, a w końcu zmu- 
szona była ugiąć się-przed wyborem nowe- 
go prezydenta. który nie jegt jej człowie- 
kiem, a wybrany został przeciwko jej gło- 
som. Nie trzeba jednak i nie wolno się łu- 
dzić, jakoby „Chjena” żałowała swych czy- 
nów i jakoby wyrzekła się „grudniowych* 


szym ciągu napada na ustrój demokra- A 
tyczny w Polsce i na konstytucję, zbytnio 


ręki skryto- ` 


metod walki. Już teraz, po wstrząsają ch 3 a 
wypadkach dni ostatnich, reakcja w dal- 


jakoby demokratyczną. Okazuje się, że 
demokracja wówczas tylko w oczach re» i 
akcji jest dobra, jeżeli ta może post y 
sie nią do swych własnych, egoistycznych 
interesów. W/ przeciwnym razie należy ją 
zwalczać. Walczyć zaś z demokracją 
można tylko drogą antydemokratyczną 
droga zamachów i spisków. ZUR 
Pod tym wzlędem reakcja polska n 
jest wcale odosobniona, ani oryginalna. 
Naśladuje ona niewolniczo metody reakcji 
niemieckiej, która przed wojną była dla 
niej wzorem i ideałem. Polityka spiskowa, 
uprawiana przez liczne organizacje tajne, 
utrzymywane przez wielki kapitał i zię- 
miaństwo, skrytobójstwa, dokonane na. s 
cjalistach, a później nawet demokratach 
burżuazyjnych, w rodzaju Erzbergeras Rað 
thenaua, systematyczne zatruwanie atm jg! 


fery życia publicznego jadem szowiniz > 
i antysemityzmu, wprząganie do tej poli- 
tyki reakcyjno-czarnosecinnej młodzieży © 


szkolnej i akademickiej, wszystko to 
cem przejęła z Niemiec i pielęgnuje u nas 
Chjena'”, tak przecie „polska“, tak niena- 
dząca rzekomo Niemców! "42 
Rewolucyjne metody walki, stosowa» 
ne przez reakcję niemiecką przeciwko de- 
mckracji, miały przez dłuższy czas uc! Óx 35 
dzić jako walka przeciwko traktatowi wer- 
salskiemu. Ale traktatowi temu przeciwni 
są wszyscy Niemcy, 
- Podczas jednak gdy centrum i let 
(z wyjątkiem komunistów) zdają so 
sprawę z beznadziejności oporu fizyczne 
i są za wypelnieniem warunków trakt: 
starając się na drodze rokowań lage ; 
ckutki tegoż dla Niemiec — reakcja dąży 
do udaremnicnia tych wysiłków. Nie dla- 
tego, żeby się czuła na siłach obalić tra 
łab nawet istotnie szczerze tego prag 
lecz wyłącznie dlatego, żeby zrzucić 
barki klas pracujących ciężar zobowią? 
wynikających z traktatu. 
I tu leży największa trudność roz 
zania zarówno sprawy © i 
mieckich, jak też uzdrowienia finansów nić 
mieckich. . Kapitaliści niemieccy, miejscy i 
wiejszy (oraz wszystkich krajów o niskiej, 
wciąż spadającej wałucie) dorobili się 
brzymich fortun kosztem klas pracują 
i na szkodę skarbu państwa. Kapit 
tych krajów nie mają żadnego interesu, by 
dążyć do naprawy tych stosunków, a 
nacisk klasy pracującej i czynników 
wnętrznych zaczyna zagrażać ich | 
skim dochodom, dążą do ujęcia w ręce 
sne rządów, by na drodze „porozumi 
z kapitałem zagranicznym i wzaje 
zabezpieczenia się przed ruchem . ro 
czym, na swój sposób „naprawić” 
załatwić sprawę odszkodowań. . 
Do tego porozumienia dążą najwi 
rekiny kapitału niemieckiego, ale: dotycl 
czas bezskutecznie, albowiem rząd francot 
ski stoi temu na przeszkodzie, będąc zd 
nia, że Francja więcej cdniesie korz 
wydobycia od Niemiec należnych od 1 
odszkodowań, ani e isu z ka- 


+ 


wi 


żeli od kompromi 
pitałem niemieckim. Sprawa ta jest a 
nie na ostrzu noża. W rządzie Cuna w 
kapitał ma duży wpływ. 
Bonar Law'a pragnąłby porozumie 
Poincarem, które ponoć nawet doszło 
skutku, Mussolini również popiera, żad: 
nia Francji pod warunkiem, że takż 
chy otrzymają odpowiednią część. 
dowań. O ile 4 państwa Ententy soli 
przeprowadzą swą wolę wobec Niem 
sprawa odszkodowań formalnie 
rozwiązana, ale w samych Niemczec 
ka klasowa doszłaby do największe 
tężenia o nieobliczalnych ' skutkach 
Rok ubiegły, wypełnicny wa 
tyczną i społeczną, nie przyniósł odb 
wy gospodarczej. Konferencja w G 
przyniosła w reziltacie układ z Rapa 
zbliżenie rosyjsko-niemieckie, kryją 
sobie możliwości wcjenne na prz 
Niepowodzenie konferencji rozbr 
wej w Moskwie powiększa jeszcze niebe 
pieczeństwo. Zagadkowy jest jeszcze 
nik konferencji lozańskiej, ale już jest r 
czą pewną. że sowiety przekują na mo 
tę wojenna swa porażkę w sprawie 
ny dardanelskiej. 13 
Widoki na przyszłość nie są byr 
mniej różowe. Zwłaszcza, że jedyny 
kióty mógłby wydobyć Europę z ie 
nej nędzy gospodarczej, t. j. Stan 
dnoczone, ani słyszeć nie chcą 6 in 
cji, lecz przeciwnie podkreślają $ 
nie zrzękną się swych wierzy 
ewropejskich. CY 
Jakże przedstawia się położenie | 
sy robotniczej ? Rozprzężenie gosp 
cze Europv, powiększone brakie 
na rynku światowym, wraz z wz 
się konsolidacją kapitalistyczną 
położenie robotników nad wyraz‘ 
myślnem. Dziś wszędzie klasa 
jest w defenzywie, wszędzie musi w 
większym wysiłku bronić swych zdo 
z dziedziny ustawodawstwa społ 
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przeciwstawiać się próbom obni? 
! py życiowej. Walka to cieżka. 


| było jej podołać, gdyby klasa | 


wewnętrznemi 


było. 


sporami, 


całkowitego, 
pastwę kapitału. 


omuniz mu 


3 włoskiego. W kr 


za 
=" sn czuł się bezsilny, socjaliści, 
omttnizmem, 
Sowie i 
/skać swą siłę i 
iku utrwalenia i rozsz 
już zdobyczy, 


aju, 


ka potee 
która ujęł 
spr. Oba rządy dyktatorskie w kraju. 
icy w większości 
szeli doskonale is 
iowo wracają pod sztandar socjali- 
zny. Rok 1922 był rokiem 


ą z Eye 


! i Dalej doszło do rozłamów w par- 
jach komunistycznych Francji, Czechosło- 
; _Norwescy komuniści opuszczają 
„ Nigdzie komuniści nie wywierają 
na politykę swego kraju, 
Er moralnym są zupełnie zdyskre- | 


i Socjálizin natomiast, -a równolegle 
lasowy ruch zawodowy, może się po- 
vcić pięknemi zwycięstwami. Wybory 
łolsce, na Łotwie, w Szwajcarji — 
ą, że socjalizm, mimo najcięższe 
doby obecnej, rozwija się, ścią- 
c ku sobie coraz większe zastępy ro- 
cze. 24-$o września r, b, odbył się u- 
mipi akt zjednoczenia ruchu socjalisty- 
go w Niemczech. Jest to pierwszy krok 
połączeniu obu międzynarod óweęk so- 
stycznych, które ma się dokonać na 
ną nadchodzącego roku. Jest to zara- 
rękojmia I sofa przyszłości ludzko- 


Warun 


Rosja carska dążyła do „odbudowania" Polski. 


„Berliner Tageblatt" w numerze z dn, 28-$go 
podaje kilka depesz ambasadora rosyjskiego 
żu Izwolskiego do min. spr, zagr, Szzonowa. 
sze te pochodzą z papierów, pozostałych po 
 Izwolskiego, których część” ogłosiło, już 
ne pismo niemieckie w roku ubiegłym. 
e mają datę 13 października 1914 r, (t. j. 
miesiąca po wybuchu wajny światowej, a 2 
po. ukazaniu się osławionego  mamifestii 
a G Mikołajewicza), wysłane zostały z. Bor- 
ix, dokąd przeniósł się wówczas rząd francuski 
"s z przedstąwicielami obcych państw, a wagą 
Forzeówżnio celów wojnmych Francji i Pe 
i Niemiec. r 


z tych depesz, nr. 498, treści SERN RES 
Najmniej wyraźnie wypowiedział się Dei- 
(min. spr, zagr. — Red.) o przyszłości mo- 
ji austro-węgierskiej, Sprawa ta obchodzi 
puzów znacznie mniej, aniżeli los Niemiec, O- 
tego należy uwzględnić, wbrew odmiennym 


ewnego poranku — tabsy to w maju 
„ — do mego studenckiego pokoiku 
chu, na Oberstrass, wszedł wysoki 
który miał do mnie polecenia z 
Był to Stanisław Wojciechowski. 
chowski był świeżym emigrantem. 
arszawie jako student przyrody, zaj- 
t wybitne stanowisko w ruchu mlo- 
ży. Obrano go prezesem „Koła” stu- 
ego (oczywiście tajnego). W tym 
Saan był modny na Uniwersy- 
warszawskim: był to socjalizm bar- 
eśleny, raczej palrjotyczno - lu- 
społeczeństwo. Rzeczywistych socja- 
yło znacznie mniej, choć i tych by- 
"wcale pokaźna. Wojciechowski na- 
do „socjalizujących". . Wkrótce jed- | 
od wplywem Edwarda Abramowskie- 
Poego później filozofa i secjolo- 
ł do socjalizmu robotniczego i 
io organizacji. przez - Abramow- 
żone pod nazwą „Zjednoczenie 
1  „Ziednoczenie Robotnicze” 
stanowisko pośrednie pomiędzy 
najsilniejszemi wówczas organiza- 
socjalistycznemi: „Proletarjatem" i 
i robotników polskich”. „Zje- 
' różniło się od „Prolctarjatu” 
ý że odrzucało teror E A ag 
zm jego pcglady polityczne były rô- 
; ewne i niejasne jak „Proletarja- 


4 


Wojciechowski zdarzył ‘się taki 
„Zjednoczenie" wraz z „Proletarja- 


OA jedną wielką armię, nierozdartą | 
Tak jednak nie 
Komuniści przez 3 lata z rzędu sy- 
słematycznię rczbijali crganizącje robotni- 
czę i tam, gdzie i ira się udawało większe u- 
yskać wpływy, doprowadzali je do upad- | 
rzucając robotników na 


jawem radosnym jest wszakże, że 
krajów Zachódu 
totę komunizmu i 


samych | 
komtmistycznych, a wśród nich je- 
E był „głośny proces ese- 
zakończony skazaniem podsądnych na 


a pod 


„Najlepszą ilustracją zabójczego dzia- 
jest zwycięstwo faszyzmu 
gdzie klasa robotni- 
E wojnie była potęga, wobec której 
zara- 
prowadzili polityke nie- 
bezmyślną. Zamiast Wy- 
swe wpływy na masy-w 
erzenia uzyska- 
' a tem samem zbliżenia 
socjalizmu, karmiono masy te frazesa- 
wolucyjnemi. A tymczasem narasta- | 
a reakcyjna w postaci faszyzmu, 
a władzę w swe rece i obecnie 


j 


z 


$ 


it 


Zarządu Związku. 


| zapewnieniom Delcassć'go, że a a a Francją a 
Awstro- Węgrami istnieją bezwątpienia pewne sym- 
palje, opierające się na całkowicie mylnem wyo- 
brażeniu, jakoby Austro-Węgry dążyły do unieza- 
leżnienia się od Niemiec i jakoby Austro-Węgry 
okazały Francji. usługi w sprawie Algieru. Takicż 
same sympatje, lecz jeszcze w większym stopniu, 
istnieją także w Anglji, o czem zresztą świadczy 
estatnia Księga Niebieska z raportami- Bunsena, 
Dlatego wydaje mi się rzeczą nader pożądana, 
wczas i b. dokładnie zawiadomić gabinet paryski 


| 


„RZKÓj | jego agilałarzy. 


Ze Lwowa piszą nam: 


Zamach chjeny na Republikę, też W służbie „patriotycznej“ 


czony skrytobójczeni zamordowaniem jej 
pierwszego Prezydenta, zwrócił powszech- | 


wylęgały się i wylęgają wszystkie spiski 
reakcyjne przeciw demokracji w Polsce. 
Gniazdem tem to endecko-kierykalny „Roz- | 
wój *, uprawiający najdzikszą nienawiść’ 
rasową i wyznaniową i zatruwający bez- 
krytyczne mózgi jadem prawdziwie śre- 
| dniowiecznej ciemnoty. 

Rozrósł się „Rozwój“, jak polip pó ca- 
łym kraju, zakładając wszędzie; swoje ja- 
czejki i uprawiając robotę na rzecz Chjeny, 
co najciekawsze, to fakt, że agitacją czar- 
nosecinną zajmują się ludzie, którzy z ra- 
cji swego stanowiska, winni od niej trzy- 
mać się zdaleka, a więc urzędnicy państwo- 
wi, nauczyciele szkół średnich, katecheci, 
którzy serca oddanej sobie pod „opiekę 
młodzieży, zatruwają zawczasu chjeńsko- 
rozwojową zgnilizną, wypaczając młode 
dusze i charaktery i doprowadzając do | 
walk wyznaniowych i partyjnych, już na 
ławie szkolnej. 

Warto przypatrzeć się bliżej jednej z 
takich rozwojowych figur, grasującej na te- 
renie Małopolski środkowej i wschodniej. 
Jest to wyższy urzędnik lwowskiej dyrek- 
cji kolejowej, Bohdan Krzysztofowicz, „de- 
mokrata', endek, chadek, krzykacz, blagier, 
co kto chce. 

Karjera i działalność tego pana jest 
tak „barwna“, jak „statemi“ 
konanih. Był czas, (za'b, Austrji), że Krzy- 
PEAK pracował na rzecz t. zw. „Skon- 

trowanych'; f. j- nieco „lewicowych de- 
mokratów, zwalczających endecję. Aritu- 
jąc przed laty-w tym charakterze za kan- 
dydaturą swego szwagra w Jarosławiu, u- 
dawał przyjaciela żydów, mówił z nimi po 
żydowsku t całował się z nimi na rynku. 
Nie: „doczekawszy stę upragnionych miatu- 
rów“ w tym obozie, przerzucił się do ende- 
ków i próbował „kandydować* ze Lwowa 
do parlamentu wiedeńskiego przeciw ś. p. 
tow, Hudecowi. 

Występy Krzysztofowicza na gruncie | 
lwowskim skończyły się tem, że go koleja- | 
rze ze zgromadzenia wyrzucili za drzwi, ja- 
pisa intruza, który się wszędzie pcha, co mu 
oczywiście nie przeszkodziło w. dalszej 
„pracy patrjotycznej ', zwłaszcza przy jego 
strawnym żołądku... 

Tak samo nie przeszkodził mu krzykli- | 
wy, jarmarczny jego „patrjotyzm" w czasie 
wojny wysługiwać się Austrji, w sposób, 
który wśród kolejarzy wywoływał wręcz c- 
brzydzenie, Przez parę lat pracował ten | 
„patrjota'” bardzo gorliwie w austr. wojsko- 
wem „kierownictwie transportów polowych”, 


iem“ drukowało odczwę z a a a a a a a 0 amiet- 
nego strajku majowego w Łodzi. ; Żandar- 
mi wtargnęli do mieszkania, gdzie odezwę 

owano i aresztowali drukujących. 0- 
tóż Wojciechowski, nic o tem nie wiedząc, 
zaszedł nazajutrz do tego mieszkania. Are- 
sztowano go, ale jakoś zgrabnie się wykrę - 
cil. Niebzzpiecznie jednak było dłużej sie- 
dzieć w (sgk — i Wojciechowski e- 
migrować. 

Z Zurychu Wojciechowski wyjechał do 
Paryża, gdzie zarabiał na życie, pracując 
jako zecex w drukarni polskiej. 

Paryżu znowu spotkaliśmy się z 
Wojciechowskim na listopadowym żjeździe 
socjalistów polskich, Wojciechowskiego ua 
ym zjeździe wybrano do. Zarządu Związku 

Zagr. Soc. polskich. Zaczęliśmy robotę, 
nie mając dosłownie ani grosza. Dość po- 
wiedzieć, że uchwały Zjazdu paryskiego 
musielismy przepisvwać recznie, celem za- 
poznania z niemi różnych grup i jednostek 
w: kolonji polskiej. Pamiętam, że z takim 
przepisanvm egzemplarzem udałem się 
rozm. Z Wojcięchowskim do dr. Kazimie- 
rza Dłuskiego, który wówczas należał do 
grupy., wydającej „Przegląd socjalistycz- 
ny” (Dmęwski w r. 1893 protegował tor pi- 
Sm, zalecając „równoległa“ F działalność 
sccjalistów i „patrjotów '), 

Naszym zabiegom paryskim położyła 
kres policja francuska, w początkach 1893 
r. aresztując wszystkich pieciu członków 
Spotkaliśmy się wszy- 
scy na korvtarzu „Depót* (więzienia noli- 
cyjnego). Pó kilku dniorh oświadczono 
nam, że z rozkazu Min. Spraw Wewnętrz- 
A podlegamy wydaleniu i możemv sobie 

ać śr anicę, Wybraliśmv  Anglje. 
Wraz z pięciu szpiclani wsiedliśmv tedy 
do osobazgo przedziału wagonu. Odsta- 


ną uwagę na plugawe gniazdo, w którem | nie oświadczył, 
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i londyński o naszym poglądzie w tej sprawie. O 
ile o moją idzie osobę, nie omijam żadnej sposo- 
bności, by tu podkreślać z naciskiem, że jest rzeczą 
konieczną położyć kres monarchii zustro- -węgier- 
skiej, będącej zupełnym anachronizmem, obdarzyć 
samodzielnym bytem politycznym wszysikie naro- 
dowości, tworzące tę monarchję, wyjątkiem Po- 


z 


laków... 

Endecja popierała, jak wiadomo, „orjenłację” 
Izwolskich i jemu  padobnych „budowniczych! 
Polski, 


A że na tej 
na rzecz Austrji 

| było mu (endekowi o antyaustrjackiej orjen- 
| tacji!) dobrze, świadczy fakt, iż raz publicz- 


biorąc prócz pensji i djety... 


iż „słażyłby Austrji i za 
| darmo, gdyby tylko mógł dostać złoty me- 
dał zaslugi". 

Po upadku Austrji „bronił' Lwowa 

j przed inwazją ukraińską w ten sposób, że 
gonit po ulicach z... plecakiem na ramieniu 
i krzyczał o „potrzebie e obrony", wzbudza- 
jąc pośréd tych, którzy go znali, szczerą 
MOŚĆ i epitety, jak „blagier“, „pajac' 
it, 

Ww reszcie przy ostatnich wyborach za- 
myślił zdobyć dla siebie mandacik z ósem- 
ki. Awanturował się w kołach endeckich, 
by go postawiono, jako czołowego kandy- 
data w okregu jarosławskim. Ale nawet i 
endekom wydał się Krzysztofowicz „ozdo- 
bą” zbyt podejrzanej wartości i skończyło 
się na tem, że go dvskretnie ukryli na sza- 
rvm końcu listy, „Obraził* się więc i zrezy- 
| śnował,.. 

Teraz jest chadekiem i rozwojowym a- 
| postołem hasła „bij. żyda!' Pewnego razu 
po odczycie, jaki miał w Jarosławiu, doszło 
do ekscesów antysemickich — i to , nie- 
stety — ze strony miodzieży szkolnej, — 
htćre musiała uśmierzać policja. 

Ale mimo to wszystko, nie obchodziła. 
by-nas bliżej ta figurka, gdyby nie fakt, że 
Arzysztofowicz jest wyższym urz 
iwowskiej dyrekcji kolei i to mającym tak 


są jego prze- | w: ażny referat, jak szkolenie, egzaminowa- 


nie i kwalifikowanie personelu kolejowego. 

Można sobie wycbrazić, jak wygłąda 
urzędowa działalność takiego rozwojowego 
krzykacza, który na zgromadzeniach nie 
wihal się judzić ; przeciw ży rdom i plugawić 
już nie „lewicę'”, aie i — naczelnika pań- 
stwa. Znaną jest między kolejarzami rze- 
czą, że Krzyszt,, jako egzaminator, czyhał 


| przodewszysikięnt na członków Z. 


| 


A teraz przychodzi rzecz najciekaw- 
szą! Oto ten Krzyszłofowicz, w jakiś tajem- 
niczy sposób. podobno przez Dymowskiego, 
postarał się w M. K. Ż. o płatny urlop, ja- 
ko „działacz“ endeckiego „Polskiego Związ- 
ku kolejowców". Pobiera więc płacę służ- 
bowa, a nadto zapewne djety od „Rozwo- 
ju”, w kfórego imieniu agiłacyjne. objazdy 
urządza! Przytem naciąga i P, Z, K.I 


Że płatny urlop p. Krzysztofowicza nie 
est nawet dła P. Z. K. potrzebny świadczy 
akt, iż niedawno temu na posiedzeniu za- 
rządu Koła m. P. Z. K. we Lwowie uchwa- 
lono wezwać pana K. do złożenia mandatu 
| dciegaża P. Z. K., gdyż członkowie nie ży- 
cza sobie takiego „reprezentanta ”.. 

Tak oto w świetle faktów wyś gląda ie- 

dna z „pereł” rozwojowego obozu... 


i 
f 


wicno nas do Galii. Pamiętam, że po dro- 


dze, w w „przyjacielskiej" pogawędce szpicle 
wraz z nami mocno wymyślali na Rząd 
francuski... 


Po przyjeździe do Londynu udaliśmy 
się do mieszkania Mendelsona. Mendelso- 
na nie było wtedy w Londynie, wyjechał 
da kraju jako pierwszy emisarjusz Ź. Z. S. 
P. celem założenia Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. Natychmiast po jego powrocie 
wyruszył do kraju Wojciechowski, Pew- 
nego dnia, gdym wszedł do salonu w mie- 
szkaniu Mendelsona, ujrzałem taki widok: 
Wojciechowski siedział na fotelu, okryty 
białem prześcieradłem, a nad nim stała 
Marja Jankowska - Mendelsonowa, far- 
bując mu włosy. Z blondyna Wojciechow- 
ski robił się coraz bardziej — brunetem... 
Ale, jak mi później opowiadał, przechoro- 
wał to smatowanie, bo mu się na głowie od 
złej farby zrobiły strupy... Nawiasem do- 
dam, że i Mendelson miał historję ze sma- 
rowaniem: z bruneta Mendelsonowa zrobi- 
ła ryżego... Ale pewnego dnia Mendelson 
z przerażeniem spostrzegł (było to w Pe- 
iersburgu), z ma głowę... centkowaną: na 
rudem tle całe pasma czarnych włosów. 
Miał „randkę” w cukierni z pewnym tow., 
aby więc nie zwracać uwagi na swoje dzi- 
wne owłosienie. siedział w kapeluszu. Ale 
garson zwrócił mu uwagę, że w kapeluszu 
siedzieć „nie połagajetsia”' — wobec tego 
musiał zdjąć kapelusz i siedział z wielkim 
strachem. czy kto nie zwróci uwagi na tę 
maskaradę... 

Później. farbowanie włosów przy „nie- 
legalnych ' podróżach do kraja — jako 
właściwie niepotrzebne -— już się nie pra- 
ktykowało.... 

Wojciechowski w kraju zorganizował 
pierwszy zjazd P, P. S., który zresztą miał 


| 
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Ciekawi jesteśmy, czy p. minister Ma- 
rynowski pozwoli takim Krzysztofowiczom 
grasować dalej za piatnym urlopem? Że 
„przytem Krz; na tak odpowiedzialny urząd, 
jaki dotąd w dyrekcji kol. zajmował ze 
względu na całą swą dz iałalniość, nie ng- 
daje się, o tem między kolejarzami opinja 
jest jednomyślna. ok. 
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Lokant w Zakładach 
abfrówieckich trwa nadal. 


W numerze naszego pisma z dn. 27-go 
b. m. podaliśmy bezstronne sprawozdanie 
z przyczyn i przebiegu lokautu, wywołane- - 
go zachowaniem się dyrektora, p. Kozio- 
rowskiego, który uważał, że wezwanie ro- 
botników, aby osobiście przedstawił przy- 
czyny nieząłatwienia żądań, jest obrazą 
jego godności, na którą odpowiedzieć na- 
leży zamknięciem huty i pozbawieniem 
pracy 3.400 robotników. l 
Klasowy Związek Robotników . Meta» 
lewych prawie bez przerwy zwracał = 
rekcji uwage na niesłychane stosunki, pa- 
nujące w fabryce, domagał się uregulowa- 
nia i poprawienia płac robotnikom, jednak- 
że. stale kończyło „się to  przyrzeczeniem, 
a w końcu — 20% jałmużną. Jak już wia- 
domo, Dyrekcja na żądania robotników 
areagowała zamknięciem huty, zaś Rada 
Nadzorcza wraz z Zarządem huty wydała. 
rozporządzenie, aby robotnicy byli przyj- 
mowani, jako nowoprzyjęci, poddawani 0=* 
ględzinom lekarskim i na nowych warun- 
ch. 


Oburzeni robotnicy nie dali posłuchu 
ogłoszonemu wezwaniu, uważając je za. 
prowokację, tembardziej, że — jak już pi- 
saliśmy — kiedy dyrektor zarządził zam- 
Knięcie huty, robotnicy z własnej woli, za- 
<dekowali piec wysoki, wś sta do po- 
rządku piece martenow: aby żadnej 
szkody nie poniosła fa ko i dopiero po 
wykonaniu tej nieobowiązkoje pracy, opu- 
ścili zakłady, Jeżeli dodamy, że rol | 
złożyli oświadczenie, że są przeciwni 
wszystkim aktom teroru, oraz p. Dyrekto- 
rowi, który nie miał żadnej przyczyny do 
obrażania się, dali odpowiednią satysiak- 
cję, to zarządzenie zamknięcia huty nfe 
można już uważać, jako rzecz, która wy= 
nikałaby z konieczności, ale jako akt zem-- 
sty na robotnikach. 

Robotnicy nadal pagzoslaia 2 bramą 
i do pracy nie przystępują. 
ników panuje Karność, A nie ne SRR 
niczem zakłócony, pomimo, że cały zakład 
jest pełen policji i łatwa mogloby dojść do 
konfliktu. J 

Dyrekcja, widząc, iż niemożliwe je: 
skłonić robotników do przyjęcia pracy na 
podstawie powyższego ogłoszenia, w dniu 
28 wywiesiła drugie ogłoszenie, w którem 
wzywa AR robotników, jako to: ślu- 
sarzy, tokarzy, kowali, mułarzy i t, d., pie È 
zgłaszali się do pracy. Tak pierwsze, j 
i drugie ogłoszenie pozostało bez skutku, 
gdyż ani jeden robotnik do pracy się nie 
zgłosił. Kiedy i i to nie poskutkowało, Dy- 
rektor w swojej naiwności polecił wywie-_ 
sić jeszcze jedno ogłoszenie, że wobec u- 
myślnie rozsiewanych nieprawdziwych po- 
głosek wyjaśnia, że po wstąpieniu do fa- 
a a a a a | robotnicy nadal ts: jak dotąd, o- 


bardzo skromne rozmiary. Zjazd ten od- 
był się w Wilnie na Górz ze Zamkowej. Pił- 
sudski ułożył na tym Zjeździe obszerną 
rezolucję o stosunku do socjalistów rosyj- 
skich, w której domagał się od nich bez- 
względnego uznania niepodległości Polski. 

Wojciechowski rzyjechał do Zurychu 
przed Zjazdem międzynar z man- 
datem od P, P, S. dla Delegacji Z. Z. S. P. 
Ta sprawa mandatu et ej a po Zjeżdzie 
międzynarodowym grube nieporozumienia, 
gdyż organizacja warszawska, na której 
czele stał Jan Stróżecki, zaprotestowała 
przeciwko temu, jednym z- delegatów! 
był Mendelson. Mendólson miał dużo Wro- 
gów osobis — i to wywołało ów pro- 
test, który zresztą dowodził chaosu, panu- 
jącego w pierwocinach organizacji P. P. $ 
Protest miał bardzo poważne skutki: Men 
delson, który stał na czele ruchu, usunął Mt 
się z partji. gó 

Wkrótce po Zjeździe międzysktodęj 
wym Wojciechowski znowu pospieszvł do 
kraju — tym razem już na dobre. firi 
Józefem Piłsudskim utworzyli jękść 
„duumwirat' (Rząd dwugłowy), kod 
partją. Świetnie uzupełniali się wzajemnie” 
Pilsudski nadawał. partji kierunek polity- s 
czny, wnosił do ruchu rozmach, fantazję, 
szerokie plany, myśl o wielkich zadaniach 
przyszłości. Wojciechowski był świetnym 
organizatorem, niestrudzonym pra mi- 
kiem, dbaiącym przedewszystkiem o real | 
ne, bieżące zadania partji i o jej związek < 
z klasą robotniczą. Na.nich ina- trzecim 
jeszcze, na Aleksandrze Sulkiewiczu, ge- 
nialnym „techniku” partyjnym, spoczywała 
przez cały szereg lat cała potęga P. P. Si 
raa 

o przeniesieniu tajnej drukarni par- 

tyjnej z Lidy do Wilna, Wojciechowski Zaa 
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Nr. 55% 


Dlatego, że jest walka o prawo? Pol 
idzie wzwyż, raimo, że krwawe ręce nar 
caja jej pęta niewoli! gi 


Replika met. Pazcaltiega. 


Przedstawiciel! powoda cywilnego, 
powiadając obrońcy, stwierdza, że pr 
szedł bronić honoru i czci Narutowię 
nietylko jako człowieka, ale i jako polit 
ka, któremu zarzuca się, że przyjął 
Chcę, aby zrozumiano, że Narutowk 
popełnił błędu, ale przyjął djadem Ki 
skropiony, że rozumiał i odczuł wielk: 
powiedzialność, jaką przyjmuje i że. 


W procesie tym jest dużo gorzkiej tronji, jak 
zawsże w czynach politycznych, gdy robi je arty- 
sta i człowiek fanatycznych zasad. Motywami 
zbrodni była obawa przed cieniem  usiępującego 
Marszalka Piłsudskiego, który, zdaniem „Rzecz 
pospolitej”, rzucił Narutowicza, jako kłodę 
nogi idącej w przyszłość Polski. Narutowicz był 
tym, którego się zabija, ¿by mie doszła do rządów 
„Judeo - Potska”, Czyż jednak wiedziano, jak bę- 
dzie rządził Narutowicz, który tak mało był zaan- 
gażowany w polityce? 

Tak się stało, że Wielki Wyrok wyda historja 
i potemni, my jesteśmy tylko śwadkami procesą 
kryminalnego. Wolałbym doprawdy, by te rozpra- 
wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych i to nie 


wencję, wskazując na najmniej odpowied- 
nią porę do drażnienia mas robotniczych. 
Odnośne Ministerja, w interesie spokoju i 
normalnych stosunków winny kategorycz- 
nie wpłynąć na Zarząd huty, aby cofnął 
swoje zarządzenie i przyjął pracy 
wszystkich robotników, którzy pracowali 
do dnia 14 grudnia. Przedłużenie Konflik- 
tu może mieć głębsze następstwa, za które 
odpowiedzialność zorganizowani robotnicy 
na siebie brać nie mogą. 


trzymywać będą węgiel, opiekę lekarską, 
urlopy i t. d., zaś płace będą podwyższone 
_ © 36% dopiero od 12 stycznia 1923 roku. 

___ Robotnicy jednak trwają na swojem 
_ stanowisku i do rcboty nie powracają, do- 
póki nie zostanie wydane zapewnienie, 
tóre odpowie ich stanowisku. 

Zarząd Centralny Związku od razu, 
y otrzymał wiadomość o zamknięciu hu- 
y, zwrócił się do Ministerjum Pracy i 
finisterjum Przemysłu i Handlu o inter- 


Przemówienie prokuratora. 


Świetne, pełne godności i powagi prze- 
nówienie wygłasza prokurator Rudnicki: 
T O mordercy padły słowa: szaleniec. ‘Ale jest 
o szaleniec nie w sensie dosłownym, lecz dlatego, 

e popełnił czyn niczem niowytłumaczony, 
C Niewiadomski wysuwa anarchję w Polsce, ja- 
© pobudkę do swego czynu. Ale my widzimy pra- 
ę twórczą, widzimy rozwój Państwa, W r. 1920, 
edy wróg zbliżał się do stolicy państwa, wojsko 
A obromilo kraj. Zginęli wtedy. ks. Skorupka 
"poseł socjalistyczny, oficer ' Napiórkowski. Przy- 
Jomnijmy sobie pochód, niosący zwłoki robotnika 
ałuszewskiego w dzień zamordowania Prezydenta, 
 bochód olbrzymi ludzi przepojonych jedną ideą i 
trzymany w karbach mimo ogromnego napięc'a. 
W takich warunkach nie możemy mówić o dezor- 
amizacji społeczeństwa, Naród zdał swój egzamin, 
anarchji mowy być nie może. Jest to legenda, 
tóra ma źródło w psychice polskiej, Dzisiaj dia 
elu niczrozumiałą jest rzeczą, że musimy odra- 
iać to, co wielkie demokracje Zachodu zrobiły 
| bodczas, gdy myśmy przebywali w niewoli, Tak 
 )zybki pęd życia niektórzy uważają obecnie za a- 
archie! ? 
Możemy powiedzieć o sobie, że z niczego bu- 
lujemy i dźwigamy gmach Państwa. To że gdzieś 
i$ urzędnik źle się sprowuje, nie upoważnia do 
erdzeń o anarchji, Musimy ogarniać całość i 
ać całość wraz z wadami, Naprawa, to nie 
jstwo, lecz praca wspólna! Ojczyzna, to nie- 
lko powiązanie teraźniejszości z przeszłością, to 
md Wależe przyszłość. Życie i praca nasza tworzą 0j- 
ę zyznę! 
|. QOświadczeniu oskarżonego prokurater gqarzu- 
2a brak logiki wewnętrznej, a u oskarżcnego do- 
truje się braku syntetycznych zdolności, braku 
$arniania całości. Oskarżony mówi, że nie mógł 
łeść „hańby”, że prezydent przyjał wybór z rąk 
„wrogów Państwa". A jednak oskarżony nie prc- | 


|| 
| 
ral, kiedy uchwalano Konstytucję, . gwarantującą 
r stkim równe prawa. X i 
Oskarżony jest przedstawicielem . anarchii, 
lógł, jak Rejtan położyć się przed Sejmem. Mógł | 
abić siebie w obliczu prezydenta, Walka z pra- ; 
'em jest anarchją i to.właśnie robi oskarżony. | 
tówi o sobie, że zmył kańbę z Polski, a wrze- 
zywistości okrył Polskę hańbą. 

Śledztwo nie wykazało, że oskarżony ma i 
spólników. Jest to czyn indywidualny, ale/ po- 
stał na pewnem tle. Niewiadomski wszystko brał 
jo, To, co było dziennikarskim pamfletem, bral 
kanon narodowy,  Wyobraził sobie, żę słucha 
su Polski, a słyszał tylko syki gadzinowe, 

T O Niewiadomski podeptał życie. Podeptał pra- 
Wo Rzplitej i powinien być ukarany. ` 

,., Prokurator żąda dla oskarżonego kary 
_ mierci, | | 


nieszkał w drukarni, Zresztą był tam tyl- 
, kiedy trzeba było pisać i składać „Ro- 
otnika”, Pozatem był w ciągłych rozjaz- 
fach, „Robotnika“ redagowali Piłsudski i 
Wojciechowski — czasem razem, czasem 
obno. Jednocześnie Wojciechowski skła- 
dał pismo i odbijał na maszynce. Piłsudski 
j agał mu przy odbijaniu, ale najczę- 
ciej chodził zamyślony po pokoju lub też 
wdawał się w długą gawędę. Wojciechow- 
Ski składał, odbijał, a gdy po kilku godzi- 
fach wstawał, aby odpocząć, wołał żarto- 
Miwie: Litwo, ojczyzno moja, ty jesteś jak 
ehoroba! 
_ W r. 1908 Wojciechowski ożenił się i 
Wyjechał do Londynu, aby się „przewie- 
zyé", Było to w związku z postanowio- 
p "m przeniesieniem drukarni do Łodzi, 
$ Ee osiedlił się Piłsudski. Wojciechow- 
i początkowo myślał tylko o chwilowej 
migracji, ale stało się tak, że ugrzązł na 
 „0bre w Londynie, Właściwie nie w Lon- 
_ dynie, tylko w pebliżu Londynu, na wsi, 
2 Be założyli swą drukarnię „tołstojow- | 
ski pod wodzą Czertkowa. Wojciechow- 
ap Przez cały szereć lat pracowal w ich 
Grukarni ale w Londynie bywał często dla 


p 


artobliwym, ale bardzo być może, iż pro- 
pojda tołstojowska, która odciągała od 
Mityki w imię doskonalenia się kęeże jcie 
| « nie pozostała bez wpływu na Wojcie-. 
 <howskięgo. 
„W r. 1900 po wsypie drukarni łódz- 
iej Wojciechowski pojechał na krótko do 
(raju aby uporządkować stosunki, Na 
A Radzie wojennej”, zwołanej po powrocie. 


44 


raktat o mniejszościach narodowych, nie protesto- | 


_ X(iewiadomski przed sądem. 


N (Dokończenie sprawozdania). 


Przemówienie met. Pasetalstie. , 


Wysoki Trybunalel Przemawiam w warunkach 
wysoce utrudnionych, gdyż z jednej strony wnoszę 
powództwo cywilne jedyne w swoim rodzaju, a z 
drugiej strony na sali tej tułają się jeszcze 'strasz- 
ne koszmary krwi, które przejmują mnie, jako o- 
bywateła grozą, ale zarazem nadzieją, że ta mę 
czeńska krew stanie się błogosławieństwem dla 
przyszłej Polski, 

Chciałbym cofnąć się w przeszłość historycz- 
ną naszego narodu i wspomnieć inne procesy ana- 
łogiczne, choć mniej ważkie w swojem dziejowem 
znaczeniu, Niegdyś w sprawach podobnych fero- 
wały wyroki Sądy, wcielające cały Najwyższy Ma- 
jestat Polski — Sądy Sejmowe. Już w r, 1588 
instygatcr koronny „Rzerzycki, mówił, że targnię- 
cie się na osobę króla jest obrazą Majestatu Pań 
stwa. A gdy drugi raz w historji naszej Piekarski 
uczynił zamoch na życie Zygmunta III, to chociaż 
morderca wcale nie wyraził skruchy, opinja pu- 
bliczna, oburzona niesłychaną | zbrodnią, poczytała 
go za szaleńca, Wreszcie u schyłku naszego niepo- 
dległego bytu kilku konfederatów barskich usiło- 
wało zamordować Stanisława Augusta, wówczas 
podejrzany o popieranie zamachu, Kazimierz Pu- 
łaski, uroczyście się wyrzekł swych rzekomych 
wspólników i rzucił na nich przekleństwo. Posza- 
nowanie Majestatu było tak wiełkie, że nawat oto 
czony nimbem sławy i czci Pułaski nie śmiał po- 
chwalić zbrodni. 

Nie mogę czynić zarzutów Niewiadomskiemu 
z ławy oskarżonych, bo ława ta była niejednokrot- 
nie dla Polaków przyczyną glorji, ale z tego mo- 
ge uczynić zarzut, że jest to ława — mordercy 
Pierwszego Prezydenta. Tem większą hańbą jest 
ferowanie z tego miejsca jakichkolwiek wyroków 


| na $, p. Narutowicza, czy innych ludzi, jak to czy- 
; mił Niewiadomski, Odpowiadać ma credo politycz- 
| ne askarżonego oznacza wejście na niebezpieczną 


drogę polemiki politycznej, Zresztą gdybyśmy na 


*chwiię uwierzyli w prawdziwość przemówienia Nic > 


iego, riusielibyśmy uwierzyć w to, że je- 
dynie cud zbawi „zalaną przez obczyznę” Polskę. 
Przychodzę tu nietylko w imieniu dwojga sie- 
rot, ale i dwojga mładych obywateli. W ich to 
imieniu pytam Niewłodamskiego: za co zabileś te- 
go człowieka, o którym nic nie wiedziałeś? Je- 
dyną odpowiedzią będzie zjadłiwy. syk, który sły- 
szymy wśród części społeczeństwa. Prezydent Na 
rutowicz przyszedł z Ziemi Helweckiej na wczwa- 
nie Ojczyzny, przyszedł, by dla Niej pracować 
Kiedy go powołano na Najwyższy Urząd Rzeczy- 
pospolitej, nie cofnął się i złożył przysięgę, on — 
„bezwyznaniowiec”, jak twierdziła pewna część 
prasy. Za jakie złamanie tego uroczystego przy- 
rzeczenia, pytam Niewiadomskiego, zabito tego 
nieszczęśliwego Prezydenta? Składając przysięgę, 
Narutowicz wiedział o nakazie Konstytucji jedna- 
kowej sprawiedliwości dła wszystkich obywateli i 
nakazu tego nie przestąpił. 


puen om a m 


Wojciechowskiego celem zasilenia roboty 
krajowej, postanowiono, że mam jechać 
do kraju w charakterze redaktora „Robot- 
nika”. Wyjechałem też wkrótce —i dopie- 
ro w 1907 czy 1908 r. spotkałem się z Woj- 
cie howskim w, Warszawie. Wojciechow- 
ski był już tylko sympatykiem P, P, S., od- 
dawał partji ustługi, ale w ruchu rewolu- 
cyjnym nie brał czynnego udziału. W tym 
cząsie wielki wpływ wywarł na nim Ed- 
ward Abramowski, ten sam, który go nie- 
śdyś wprowadził do ruchu socjalistyczne- 
go, Abramowski stał się przeciwnikiem so- 
cjalizmu „państwcwego , to znaczy urze- 
czywistniania socjalizmu za pośrednictwem 
wladzy politycznej. Socjalizm — dowo- 
dził — urzeczywistnić się powinien poza 
władzą państwową, drogą narastania i u- 
stawicznego rozwoju wszelkiego rodzaju 
form dobrowoln>go współdziałania społe- 
cznego, zwłaszcza zwiazków żawodowych 
i współdzielni. Wojciechowski przyjął te- 
orje Abra mowskiego, a właściwie teorja ta 
była dla niego bodźcem do praktycznego 
zajęcia się ruchem współdzialczvm. Znane 
są jego zasługi na tem polu. Podczas je- 
dnak. gdy Abramowski stworzvł idealistv- 


ną, unikając łączności z ruchem socjalisty- 
cznym (pamiętajmy zreszta, że bylo to w 
okresie kontrrewolucji). 


Chociaż Wojciechewski oddałał się co- 
raz bardziej od sscjalizmu.i partji, nie 
przestaliśmy go cenić. znając bezwzśledną 
szczerość jego intencyj i nieskazitelność 
jego pracy społecznej, 


FP. 


ze względu na te czy inne przekonania, ale przez 
wzgląd na dobro Polski. Zamach ten ma ofbrzymie 
znaczenie i jest zjawiskiem fenomenalnem, gdyż 
w jaskrawej sprzeczności stayja szlachetne zasady 
Polaków z brutalną praktyką życia, Już zamach 
barski miał głębokie za sobą skutki pociągnąć; li- 
sty kondolencyjne obcych monarchów do St. Augu 
sta były początkiem przymusowej opieki nad Pol- 
ską, a czyn zbrodniczy konfederatów jednym być 
może mniej ważnym powodem tego protektoratu. 
Bodajbyśmy nie mieli dzisiaj do czynienia z tra- 
giczniejszą analogią. Dziwnem jest powiedzenie 
Niewiadomskiego, że chodziło mu o Majestat Pol- 
ski, Więc Majestat ten miał się podnieść dzięki mor- 
derstwu Pierwszego Prezydenta? Takie twiendzc- 


nie dowodzi bezmyślności zamachu. Cóż inxrymi- 


nuje się Narułowiczowi i Piłsudskiemu, dia które- 
go właściwie były przeznaczone mordercze kule? 
Oni mieli być przeszkodą w utworzeniu "silnego 
rządu! Zarzutu tego nie mogę zostawić bez odpo- 
wiedzi. My jesteśmy tylko przemijającemi cienia- 
mi, ale słowa dzisiaj powiedziane pójdą w dale- 
ką przyszłość. Zdaje sobie z tego sprawę Niewia- 
domski, i ja muszę o tej perspektywie dziejawej 
pamiętać, I cóż powiedział Piłsudski, ustępując z 
zajmowanego stanowiska. "Nie chciał kandydować 
na Prezydenta, ponieważ Konstytucja nie gwaran- 
tuje silnej władzy Prezydenta, A jednak właśnie 
jednym z motywów zbrodni było dążenie do stwo- 
rzenia silnego rządu. Niewiadomski formułuje 
swe zarzuty, stawiane Piłsudskiemu, na podstawie 
drobnych oderwanych fragmentów z czieralełnich 
dziejów Odrodzonej Polski. Nie jestem powołany 
do odpierania tych chaotycznych oskarżeń. Ale 
gdyby na krześle prokuratora zasiadał minister 
sprawiedliwości, onby mógł dowieść ma podstawie 
archiwów urzędowych, jak te zarzuty są gołosłowne 
i bezpodstawne. Zamach ten więc nie był wynikiem 
wielkiej idei, gle był tragiczną  lekkomyślnością. 
Lekkomyślnością, bo pozbawiony był wewnętrznej 
logiki, a tragiczaą, bo zaprowadził na ławę oskarżo- 
nych Niewiadomskiego, który czuje się tam, jak 
bchaterski męczennik. 

Spełniłem „swój formalny obowiązek, wskazu- 
jąc uprzednio na pogłoski, że istniał zorganizawa- 
ny spisek. Stwierdzenie, czy istniał zorganizowa- 
ny spisek, nie jest jedynie ważne, jeśli weżmie- 
my pod uwagę ostatnie słowa z mowy oskarżone- 
go: „Tak czwją, jak ja — tysiące i miłjony; tylko 
nie mają odwaśi wyciaśnąć z tego konsekwencji". 
Ten refren stale „powtarzał się w pewnej prasie 
prowincjonalnej, a co ważniejsze stołecznej. Tam, 
tak samo myślano, jak Nięzviadomski. Nie było 
wprawdzie ctwartych nawotływań do mordu, ale 
dyskretne. groźby. Mówiono o grudce śniegu, któ- 
ra zmieni się w. lawinę, miażdżącą Narutowicza, 
mówiono o rzekach krwi, któremi miano zdusić lc- 
wicę. Mogły to być ognie bengalskie, ale mogły 
też być zapałki, rozpalające olbrzymi pożar. Zna- 
leżli się ludzie, jak Niewiadomski, którzy, wierząc 
tym artykułom, postanowili z nich wyciągnąć że- 
lazne konsekwencje. Z tych ogników, które miały 
oświellić „zmierzch Piłsudskiego i świt nawaj Pol- 
ski”, jak twierdziła „Rzeczpospolita, mógł po- 
wstać straszny pożar. 

Przemawiam tu w imieniu części narodu, bo ca- 
ły naród ma pedo reprezentować tamta prasa, 
tej części narodu, która wybrała Narutowicza. 
Głosy zresztą, które wówczas padły za jego kan- 
dydaturą reprezentowały 434 miljona samych Po- 
laków przeciwko 2 miljonom, Przemawiam więc 
w imieniu tej części narodu i tych pokoleń, co krwią 
walczyły wiele lat o niepodległość Polski. Prze- 
konany jestem, że krew zamordowanej ofiary bę- 
dzie hosanną, będzie drogowskazem dla przyszłej 
Polski, w której oby nie znalazł się drugi człowiek, 
co chciałby „budować kraj” przez morderstwo Pre- 
zydenta.,. 


Prrzmówienie met. Kiiońskiego. 


* Obrońca z urzędu Niewiadomskiego tłumaczy 
się, że ogranicza swoje obowiązki na żądanie oskar- 
żonego, który obrońcy wogóle nie chciał. Zwraca 
cię przeciwko powództwu cywiłnomu, które uważa 
za niewłaściwe. Powództwo cywilne obniżyło 
sprawę... ; ) 

Ale sam p. Kijeński ogromnie zniżył poziom 
swego przemówienia, twierdząc, że  Niewiadom- 
skiego „rozsadzał ból“, używając w polemice z 
prokuratorem argumentów wybitnie endeckich, stra- 
sząc, jak i Niewiadomski, tem, że „zalewa nas cb- 
czyzna”, 

Niewiadomski powiedział sobie: dość tego —- 
oświadcza p. Kijeński. — W Polsce nigdy nie by- 
ło tak strasznej chwili. Czyn popełnił nie zbrod. 


dujący karę śmierci. 


Replika prokuratora. 


Prokurator Rudnicki ostro zwraca się 
przeciwko twierdzeniu obrońcy, że Polska 
niśdy nie była w takim stanie, jak obec- 
nie. Jakto — pyta — za niewoli rosyj- 
skiej, za Beselera było lepiej? Dlatego, że 
rozgorzała walka społeczna, to jest źle? 


A 


, 


związ 


ciała. 


kojnie. 


karę Śmierc. 
Wyrok 


kojnie. 


Sprawę 


doktrynorem, 


bwdła'*. 


fanatyzmu przez rozklądową 
przewrotność morałna i poł 


stw. każdej plotce endeckiej. 
Zeznania Niewiadomskiego 
ja także, do jakiego stopnia mriel 
szność, pisząc niedawno z powodu 
ków 11-go i 16-10 grudnia, że a 

dawna i starannie przyzotowvwa 
ciwko Pilsmiskiemu. autama 
ko. po usłanieniu Piłsudskiego, 
sie przeciwko Narutowiczowi.. 


wyszła z druku ostatnia 


ZARYS USTAWODAWS 


O OŚ$MIOGODZINNYM DNIU 
ZAGRANICĄ I W PO 


Do nabycia we 


wszyst 


kich ks 


jąc Prezydentem, uczynił to dla 
Polski i 


Osfainie słowa oskarżonego. - 
Krótko replikuje jeszcze mec. 
ski, poczem ostatnie słowo otrzymuj: 
skarżony. Ostatnie słowo niewiele r 
się od poprzednich. Znowu to samo, 
między Piłsudskim a Narut 
czem był luźny. Że zamach na pier 
mógł być i powinien był być, za 
drugieśo był przypadkiem. A 
nie przyjął wyboru — nie byłoby zan 
Oskarżony nie chce złagodzenia 
roku. Dokonał zamachii z 
„Spełniłem — mówi — cię i 
ujawniam skruchy. Przeciwnie mam 
dzieję że echa strzałów sięgną naj 
szych zakątków Polski". 
Niewiadomski przyłącza się. 
sku prokuratora, aby stosowano do 
art. 15 przepisów przech. Kara 
byłaby dla niego krzywdą. Do 


wracać nie pragnie, przynajmniej 


Kończy: „Kiedym strzelał, miałem 
przekonanie, że za jego życie daję moi 
Wystawiłem weksel. Chcę ien weksel s 
cić uczciwie, To jest moje ostatnie s 


Przewodniczący odczytuje pytania, na 
które Sąd ma odpowiedżieć., Trybunał udá- 
je się na naradę. 
Na sali wśród publiczności po 
„Ostatnie słowo” oskarż 
wane jest żywo. Wszyscy zdają sobie 
wę, że w osobie oskarżoneśo mamy 
sobą ograniczonego i ślepego fana 
czy domaganie się kary śmierci — 
wyraz Śmierć ani razu nie padł z 
wiadomskiego — jest tylko sprytny 
„biegiem, czy też szczerem wyznanier 
ten temat robi się przypuszczenia 
nawia się, jak też Trybunał z 
słowa oskarżonego. 


Sam oskarżony czeka na wyrok 


RE 


areagu! 


Przerwa trwa z górą pół godz 
godz. 9-ej narada Trybunału k 
przewodniczący odczytuje 

WYROK, 

którego mocą Eligiusz Niewiadm 
znamy zostaje za winnego zabójstwa 
Narutowicza, wobce czego Sąd pos 
Skazać go pe pozhawieniu praw 


ończy 


Powództwo cywilne Sąd uchylił 
motywowany ośłosz 
10 stycznia w południe. 
Niewiadomski przyjął wyrok 


iż 


Niewiadomskiego a 
jeszcze obszernie. Tu stwierdzimy 
że ten „szaleniec* okazał się real 


zasugestjonowanym 


W 


n 


itg 


wej: demokracii w ciąsu 4 lat. 
ityczną | 


ny“ ujawniła się w przerażalacy s] 
oświadczeniach Niewiadomskiego. 
wskazać, że tem człowie biada nad 
mą „anarchją* — a sam popełnia 

naibpetwormiej ararchistyczny. Praw 
„miłości* — a dvszy szaloną ni 
Wyklina „walkę klas“ — a wyraża 
dzika pogarda o „fomalach i p 
Nienawidzi 
słałby sie jego fanatycznym 
gdyby Piłsudski chciał sie zro 


wiełbic 
bie z Yy 


załatwienia spraw partyjnych. Czy „toł- | SZny system współdzielczy, Wojciechowski | niarz, lecz człowiek oszalały z bólu. NAKŁADEM 
 Stojowcy” mięli jakiś data na Wojcie- | W praxtycznej organizacji współdzielczej Obrońca prosi wreszcie o zastosowanie wymia- KSIĘGARNI ROBOTNICZ 
owskiegu ? Opowiadał o nich w tonie poszedł na prawo". drogą oportunistvcz- | ry kary tylko z art. 99, pomijając art. 15, przewi- W WARSZAWIE, 


ul. Wspólna 17. Tel. 229-7 ARK 


dy smutek mi duszę zaciemni 
ierst przywali zła troska, 
marzę, jak ludzie podziemni, y% 


3 aknię, jak ślepi d PRET ; 
hA zarem snów własnych się poje.. 
ham Was, kocham bez końca 
e złudzenia wy moje!... 


(raino 'z jasnego marzenia! .. 
-Dolo, gdy człowiek już za nic 
m jbqdzie. mógł iść do więzienia!... 


pioi baz. rmat i wojska, 
Ad wszystko już będzie niczyje, — 
ziemia rodzona i` swojska 


mowach się złotą upije..... 
Juljan: Ejsmond. 


ike polityczna 


ANIZACJA POLIGJI PAŃSTWOWEJ. 


mętrznych wydał nowe 
gamieacji 6 ćwnej Komiendy "Policji 
UNie' narusżojąc zasadniczo zakresu 
mej Komendy -Policji Państwowej 
ając P og b Komendantowi P.P. 
służbową działalnością 
Syst ejórkżcjwszó Policji "Państwowej, , 
fe przez. odpowiednie wstasunkowanie 
dy do Departamentu  Bęzpisczeństwa Pu- 
Prasy M. S. Wewn, mają na celu ścisłe 
nie Ar aaO PONASI, Sea 


isie. potrzebami bezpie Fat a, EEN „ja 
‘amie 


r amë aliw ae y w tea stó 


ego 


GAR i Głównej Woriiendy PLR W 


śćuczynienia bezpieczeństwu tw. kraju. 
uwage; że jak Ministerjumn. Spraw Wo- 
K na teryforjun u calego państwa, tak wia- 
zatyjne gna i i SAAS JUŻAG 


aso 
BY 


zialne s za bezpie Bia NPS ; do 


ODSZKODOWAWCZY. ANGLJI. 
n, 30. grudnia: (PAT): Pi R+ Da 

ków. niemieckich: donoszą z Londy- 
stępuje: Angielska rada ministrów 
jedzeniu  wczorajszem jednomyślnie 
ła pldn Bonar Lawa w. sprawie. 
ú, oraz postanowiła, aby Bonr 
iedziałck rano udał sie do: Pary- 
tyczy planu Bonar Lawa, to po- 
ierdza wiadomość, iż Anglja będzie 
ała „ustalenia długu Niemiec w wysokoś- | 
miljardów marek w zołcie, Przez 
ala. moratorjum Niemcy byłyby | 
zane dokonywać w. dalszym ciagu | 
, rzeczowe, „natomiast ‘żaden ze ! 
orzelżych nie powinien przez cały | 
as zawierać z Niemcaini” jakichko!- 
bnych układów w przedmiocie 
zeń. Anglia chce mieć pozatem 
że w stostmku do Niemiec w żad- 
inie będą zastosowañe ` sankcje 


BRADY RZECZOZNAWCÓW 
" "FRANCUSKICH. * 
0 audia (PAT.) Jak: się do- 


etit Parisien" , „rzeczoznawcy 


| 
i 
gb 
Í 


Francja . byłaby. zmuszona doma- 
wzamian za przyznanie Niemcom 


ŁAW WYJEŻDŻA DO PARYŻA. 
ld, 20 grudnia. (PAT) P, R. Bo- | 
wjeżdża jutro do Paryża na kon- 
_międzysojuszniczą w sprawie 
zd si która rozpocznie się we wto- 
RZYGOTOW ANTF PPOPOZYCJI 
NIEMIECKICH. 
n, 30 grudnia. (PAT.) Rokowania | 
e propozycji, które przedłożone | 
ww Paryżu na konferencii premje- 
stały już ostatecznie ukończone.. 
EDYT AMFRYKAŃSKI 
"DLA NIEMIEC. 
im.. 30. grudnia. (PAT.) Donoszą 
ngtonu, że projekt ustawy, doty- 
nania Niemcom kradytu w wy- 
0 milionów dolarów, na zakup w 
roczonych artykułów pierwszej po- 
wniesi omy został do senatu. 
71ISKO ST. ZJEDNOCZONYCH. | 
'mgton, 30 grudnia. [PAT.). W | 
© wiadczają, że Stany Zied- 
dowane Są w razie, gdyby’ 
-okazały się / bezskutecznemi, 


A 


MORJAŁ ROSYJSK 


ka przedłożyła dziś przewodni- 
końferencji «obszerny memorjał, 
ostro politykę wschodnią a- 


d 


_ nych pierwszej. i drugiej instancji, co niewątpliwie 


asy odszkodowań. 


i omawianie sprawy gwarancji, | 


m ra 


„ROBOTNIK, niedziela, 31 grudnia 1922 +. 


Dii z o aicid idah aia Í 


zapewnienia którego służą im organy Policji Pañ- | 
stwowej, jako organy: wykonawcze, Minister Spraw | 
wewnętrznych podjął równocześnie akcję w kie- 
runku ścisłego ustosunkowania Policji Państwowej | 
do podległych Ministerjum władz administracyj- | 
wpłynie na wydajność pracy policji,  Wzmianko- | 
wana akcja wymaga odpowiedniej zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy z dnia 24 lipca 1919 r. 
o Policji Państwowej, ` 


"WEZWANIE DO OSZCZĘDNEJ GOSPODARKI. 


,Pręzes Rady Ministrów w porozumieniu z mi- 
nistrem skarbu wystosował w związku z sytuacją 
skarbwą państwa do ministerjów i naczelnych u- 
rzędów państwowych okólnik, w którym podkre- 
ślając krytyczną sytuację finansową Rzeczypaspo- 
litej, brak równowagi w budżecie i niedostateczną | 
redukcję wydatków, wzywa wszystkie « czynniki 
Ponne», a w pierwszym rzędzie władze central- 
ne, do uświadomienia sobie powagi położenia. Ka- 
tegorycznym warunkiem powodzenia przygotowy- 
wanej akcji naprawy Rzeczypospolitej jest zasto- 
sowanie zasidy bezwzględnej oszczędności w gos- 
podarce państwowej. Wszystkie organy państwo- 
we winny, w myśl tej zasady, przysiapić do bez- 
szwłocznego przeprowadzenia rozttnini> pojętej o- 
szczędności. Zakres wydatków inwestycyjnych na- 
leży ośraniczyć do kontynvowaunia pme już rozpo- 
czętych; wszelkie natomiast nowe zamierzenia w 
regule mają być zaniechane. Okdlnik apaluie nad- 
to do władz, by współdziałały w inicjatywie pod- 
niesiona istniejących i stworzenia nowych źródeł 
dochodów. 


| 


* 
KŁ 
Wiadomość podana przez niektóre pisma war- 
szawskie o wyjeżdzie Prezesa Rady Ministrów I Mi- 
nistro, Spraw Wewnętrznych, Wiadystawa Sikor- 
slsiego, jest, nieścisła. Prezes Rady. Ministrów pet- 
mi funkcje i weżmie udział w poniedziałkawych u- 
roczystościach “noworocznych. 
TRAKTAT HANDLOWY POLSKO. BELGIJSKI. 
Minimer Jaspar i poseł. Sobański podpisali | 
dziś traktat handlowy polsko - belgijski, pierwszy, 
jaki podpisała Belgia od czasu zawieszania broni. 
Trekiat został zawarty na podstawie klauzuli naj- 
ego uprzywilejowania. Jaspar i Sobański 
podpisali również układ, dotyczący miemia oraz in- 


teresów ‘osôb prywatnych, mający na cehe zabez 
pieczenie wsystkich interesów,  ltórc ucierpiały 


wskutek Haak 


przyjąć zaproszenie wzięcia. udziału w kon- 

fcrencji. rzeczoznawców, wyznaczonych 

przez rządy zainteresowane, która miałaby 

sie odbvć w Europie. 

SENATOR BORAH WYCOFAŁ SWÓJ 
WNIOSEK. 

Waszyngton, 30 grudnia., (PAT.). Se- 
nator, Borah “wygofal swoją słynną popraw- 
kę do projektu budżetu morskiego, óra 
w ostatnich dniach stała się przedmiotem 
dyskusji całego świata politycznego. 
OŚWIADCZENIE SENATORA LODGE'A. 

Waszyngton, 30 grudnia. (PAT). W 
przemówieniu, wygłoszonem w Senacie, 
senator Lodge oświadczył między innemi, 
że nie może wprawdzie wyraźnie określić 


| natury rokowań, rozpoczętych przez prezy- 


derta Hardinga ze sprzymierzonymi, ale 
'w każdym razie propozycje amerykańskie 
nie , przewidują unieważnienia długów 
sprzymierzonych. Prezydent Harding jest, 
bądź ćo bądź, skłonny opowiedzieć się za 
wyznaczeniem dłużsześo okresu dla amor- 
tyzacji długu oraz spłacania procentów. 

„MOWA SEKRETARZA STANU 

HUGHESA. 

Berlin, 30 grudnia. (PAT.) P. R. We- 
dług informacji ze źródeł niemieckich, ame- 
rykański sekretarz stanu Hughes w mowie, 


Ń | wygłoszonej w Newhaven w stanie Connec- 
ticut. 


wyraził pogląd, że rozstrzygniecie 
kwestji odszkodowań powinno być przeka- 


| zane miedzynarodowej komisji rzeczoznaw- 
| ców, w której Stany Zjednoczone z chęcią 
| wezmą udział, Pózatem sekretarz stanu 


Hughes miał oświadczyć, że sprawy dłu- 
gów aljantów w Ameryce w żadnym razie 
nie należy łączyć ze sprawą odszkodowań. 
Jakkolwiek z drugiej strony nie wolno nie- 
doceniać wpływu, jaki: przesilenie ekono- 
miczne w Furopie musi wywierać na Sta- 
ny Ziednoczone. Do chwili cbecnej — mó- 
wil Hughes — z żadnei strony nie zwróco- 
no sie do Stanów Zjednoczcnych z propo- 
zycią, aby wzięły na siebie rolę sedziego- 
rozjemcy w sprawie odszkodowań. Gdvby 
miało to nastąpić, to bezsprzecznie byłoby 
to zdarzenie © doninsłem znarzem11, 
DŁUGI B. AUSTRO-WĘGIER. 
Parvż, 30 grudnia. (PATI W Komisji 
odszkodowań osiasniete zostało całkowite 


| porozumienie co do podziału długu b. mo- 


narchji awstro - węgierskiej pomiędzy pań- 
stwa sukcesyjne. 


m 


Konferencja lozańska. 


L » ¿| Hantów, W datszyńti ciągu delegacja rosyj- 
'30 grtdnia, (PAT).  Delega- 


ska rozwija program rosyjski w sprawie za» 
pewnienia rzeczywistego pokoju w Gry 
pie. Memorjał rosyjski rozpoczyna się: od 

| energicznego protestu przeciwko =—yklucze- 


! 


niu Rosji od udziału” w rokowaniach. Na- 
stępnie dalej 5 rozdziałów: 1) o traktacie 
pokojowym w Sevres, 2) o kwestji wscho- 
dniej w przyszłości, 3) o wojnie światowej 
io podziale Turcji. 4) o podstawach, na ja- 
kich budować można trwały nokój na Bli- 
skim wschodzie, 5) o Bułgarji i o związku 
Naddunajskim. 
OBRONA MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. ! 

Lozanna, 29 grudnia. (PAT.) Anglicy 
cofnęli swój wniosek, dotyczący wysłania 
komisarza Ligi Narodów do Konstantyno- 
pola dla nadzoru ochrony mniejszości na- 
rodowych i zgadzają się, aby wobec Turcji 
obowiązywały tylko ogólne przepisy Ligi 
Narodów w sprawie ochrony niniejszości. 
Turcy za to zrzekają się sweśo żądania, a- 
by państwa bałkańskie zobowiązywały sie 
traktować mniejszości tureckie w po odobny 
spesób, jak Turcy'trakiują u siebie mniej- 


-Hatiltaga w Gmi 


Lońdyń, 30 grudnia. (PAT.) Donoszą 

z Aten. że rząd grecki ocłosił mobilizację 

roczników 1920, 1921, 1922 r. Cała armia 

ma być, wedle SR dzienników, skie- 
rowana na Tracj 


' i 
Y wi sowieckie 
Moskwa, 30 grudnia. (PAT.) P. R. Le- 
nin wybrany został ponownie przewodni- 
czącym Rady Komisarzy Ludowvch. Gene- 
ralnym prokuratorem R. S. F. S. R. mia- 
nowany został Kurski. 


Żyro: SPATE y RAGR ZR BEENZYJ GO ROOKIE GARAGE IEAI ROCA 
KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI. 


Wiersz astrali. 


O gdyby prawdą były wizje Flammarjona 
i człowiek z śmiercią ziemskiej zbywszy 
się powłoki, 
ku quwiezdom wzleciał w eter bezmierny, 
głęboki 
ku konstelacjom Wozu, Lylni i Oehmal.y: 


Zbywszy się wreszcie ziemskiego koturna, 
rzucić się w Wieczność, Bogu spojrzeć w 
lice 
i na pierścieniu usiadłszy Skłdrńa; 
u'szechświatu krzyczeć: Znam już tajem- 
nicę! 


Rozpocząć dzikie, bezkreśne $onifwy ` 
wraz z homefami bez końca, bez końca, 
nieskończoności szepłajac modlitwy M 
zwiedzać wciąż nowe planety i słońca. 


Poprzez marsyjskie żeglować kanały, 
błakać samotnie się wsród gór Wenery, 
wznieść się w Jowisza i Urana stery, 
jak bolid, pędzić poprzez kosmos cały. 


Wreszcie kiedyś odwiedzić selenitów ple- 
mię, 

i widząc nocą w górze glob, skąpany w 
złocie, 

rozpoznać w nim kochana, opuszczoną 
ziemię 
i mefeorem spaść nań w bólu i tąsknocie!.. , 


* 


 RTRWĄCE EPOCE Wi 2 AERO NEGO RET m EZ PPE i RENE REAZN 


GŁOSY" CZYTELNKWV. 


Braki w komunikacji tramwajowej. 
Cieszyliśmy się wszyscy mieszkańcy ul. Czer- 
miekowskiej i Sielce, gdy zakładano linję tramwa- 
jową na ul, Czerniakowską. 
W. pierwszym miesiącu, 
dziły tylko. do starej rogatki, było jeszcze jako ta- 
ko, z wielkim trudem można było zdążyć do pracy 
na godz. 8, Ale obecnie linja nr, 2 została przedłu- 
żona o jakieś 4 kilometry, tj. tramwaje idą do 
Czerniakowa, a wychodzą z remizy o tej samej po 
rze, tak, że obecnie pierwszy tramwaj z Czerniako- 
wa jest dopiero około godz, 8 m. 30 w śródmieściu, 
co dla pas, klasy pracującej, jest o wiele zapóźno, 
Czy D. T. Miejskich nie mogłaby wypuszczać 
linji nr. 2 wcześniej, t. j. o tej porze, co i wagony 
linji nr. 11 (pierwsza, 11 wychodzi o godz. 5 m. 49, 
a pierwsza 2 o godz. 6 m. 20). 


gdy wagony docho- . 


+ 
DE 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w poczytneśn 
piśmie „Robotnik” tych parę słów skargi na krzyw- 
dę, jaka się dzieje mieszkańcom i pracownikom 
dzielnicy Wolskiej, ppr na odcinku ul, Dwor- 
skiej. 
Dotychczas KERE do tych miejsc nie był do- 
godny i zabierał dużo czasu, obecnie jednak stan 
ten pogorszył się jeszcze bardziej, wskutek. prze- 
niesienia linji nr. 5 z Brzeskiej na ul. Stalorwą, oraz 
wskutek skasowania 4 wozów motorowych na tej 
linji. Czyż zło nie dałoby się usunąć, gdyby np. 
wagony linji nr. 16, zamiast gromadzić się na ul. 
Młynarskiej, przedłużyły swój kurs do Dworskiej? 
Niewątpliwie po zastanowieniu się znalazłyby 
się różne sposoby na to, aby cały zastęp ludzi 
pracy nie musiał wyczekiwać po 3 kwadramse na 
tramwaj! Lekarka. 


: 


O wydz ierżawicnie inwalidzie miejsca na wagę 
) w Łazienkach. 


Przy wejściu do Łazienek, nawprosł gmachu 
szkoły podchorążych, stoi budka z wagą osobawą. 


M 
E 


sto miejsce w dzierżawę. inwalidzie, 


opuszczając po kilkanaście tysięcy, doszliśmy do 
"a (w .połewiłowaniu wyszczególnione jest, iż 


Nr. 356 


na. której p. Bazyli Teluk, dawny: woźny Skałłona, | k 
waży chętnych, Waga fa, dla której miejsce p. Te . 
luk dzierżawi od Magistratu, daje mu w czasie od 5. 
kwietnia do późnej jesieni — przeszło miljon ma- `. 
rek miesięcznie. I za to miejsce p. Teluk płaci aż * o 
dwadzieścia pięć tysięcy marek rocznie, gdy bied- = 
na kobiecina za miejsce na stelik z owocami płaci i ) 
do, 60,000 i więcej, plus podatek dochadawy i prze- 
mysłowy. ? 
Gdy ktoś inny zgłasza. się o dzierżawę tega A. 
miejsca do IV Wydz. Magistratu, słyszy cyfry, kitów) |. eN, 
re odstraszają, Czyby nie racjonalniej bylo oddać - HA 
który jednak w 
napotyka tu przeszkody. A jeżeli nie, to sądzę, że 
lepiej ze względów estetycznych pozbyć się tej bu- 8 
dy, bo.w imię estetyki można zrezygnować z tych. 
25,000 marek rocznie. ZEE 
Poprzednio, przez kilkanaście lat, o p. Baryli p. 
Teluk miał wagę w Łazienkach, bo Skałłon swemu 
aoc wyrobił pozwclenie z przywilejami, Nasz 
Departament Kultury i Sztuki zaopinjował, áby 
wagę ze względów estetycznych usunąć. P. Teluk 
który na tem ważeniu uciułał sobie poważny ka: 4 
tał, opierał się wymaganiom Departamentu Sztuki” = 
ale wreszcie go usunięto, Zaraz na drugi dzich |) - 
Magistrat dał mu dzierżawę tuż koło miejsca, skąd” 
go niby wyrugowano, tylko za ogrodzeniem Łazie- eg Ą 
nek: najpierw za cenę 50 marek rocznie, aż wreśc- y 
cie doszło do 25,000 rocznie, i 
P. Teluk jest zdrów, w sile wieku i mógłby us 
stąpić miejsca inwalidcie, a sam zająć się inną 
pracą, Ale TV Wydział Magistratu faworyzuje p. 
Teluka, W tych dniach kończy się p. Telukowi | 
termin dzierżawy, nastąpi okres nowej dzierżawy. "a 
Ciekawe, jak też Magistrat obecnie postąpi i komu 
wydzierżawi miejsće na wagę? r 


Inwalida. 
Honorarjum księdza, 

Dh, 3 bm.-zmarfa na: tyfus matka moją, m 2 
Marja Stamirowska, pielęgniarka w szpitalu epi- 
demicznym w Kłodawie, pozostawiając syna i 
córkę. 

Ponieważ niedawno: dcpiero zostałem ika 
bilizowany, nie mialem własnych funduszów na 
opłacenie pogrzebu i zmuszony byłam zwrócić się Í 
do rodziny o niezbędną na ten cel kwotę. ` a 

Załatwiając formalności pogrzebowe, zwróci- “i 
lismy się do ks. proboszcza Hipolita Pyszyńskiego Ja 
z prośbą o wyprowadzenie zwłok na cmentarz (AR 
miejecowy i o odśpiewanie egzekwji w kaplicy 3 E; 
cmentarnej, na co ksiądz się zgodził, mówiąc nam 
iż” sprawę zapłaty załatwi z nami' miejscowy ox) Ko; 
ganista, "BA 

Organista, p. Zych, oświadczył odrazu: „Wo- 
bec tego, że marka nasza tak mało warta, za teki 
jenteres liczymy 200 tys. m.” Po wielkich targach, 


se, 


100 tys. mk. którą to sumę zmuszeni byliśmy za- 88 


tej sumy ksiądz otrzymał 75 tys. mk,, a organista „dj 
25 tys. i ponadto grabarz dostał 10 tys. miłk.). 

Po wyjściu z kościoła dowiedziałem się, że ks. 
Pyszyński pełni zarazcm i obowiązki ks. kapelana — 
szpitela, w którym zmarła š, p. matka moja i ©- 
trzymuje on za spełnianie ‘tych obowiązków spe w. 
cjalne honorarjum. H 

Muszę jeszcze dodać, że wszystkie pogiókici iż 
we ceremonje kościelne, wraz z egzekwjami, 
licząc czas zużyty na przejście konduktu, trwały 
minimalnie f godzinę. Organista śpiewał tak, nie- 
dbale, że zwracał tem ogólną uwagę i nie wiem, 
czy przyczyną był brak czasu, czy też.. poprostu. ke 
nie opłaciło mu się! 74 


Bezsensowna parcelacja. 

W powiecie kozienickim rozparcelowano kilka ` 
majątków państwowych i pewną ilość wypuszczono l 
w dzierżawę, Z uchwał Sejmu wiadome było ogó- 
łowi, że do takich gruntów mają pierwszeństwo 
byli wojskowi (zasłużeni) i ludzie, posiadający $a- | 
chowe kwalifikacje, jednak w rzeczywistości jest k 
inaczej, 

Np. folwark Janów, należący: poprzednio do 
majoratu Kozienice, został w ten sposób rozparce- 
lowany, iż ośrodek, wynoszący przeszło 40 morgów. 
dano zegarmistrzowi z zawodu, ostatnio — maga- 
zynierowi Biura Odbudowy w Kozienicach; czło- 
wiekowi, nie cieszącemu się zbyt dobrą opinią, * ry 

Drugi majątek, rarna w tymże (W 
rozparcelowano podobnie:  ośrądek, wynoszący 
przeszło 40 morgów ziemi pierwszej klasy i z sa- 
„dem owocowym (około 7 morgów), przyznano b. 
kierownikowi Biura Handlowego przy Sejmiku w. 
Kozienicach.. Obecnie, dziedzic ośrodka Opactwo, | 4 
nabytego prawen kaduka, pozostaje nadal na i 
sudzie przy Sejmiku, a majątek wypuszcza w 
żawę. 

Trzeci majątek Bąkowiec, (obszaru dèk 480 
morgów) będący gospcdarstwem rybnem, wydzier- 
żawiono bez żadnych konkursów b. stróżówi kole- 
jowemu, który za czasów rosyjskich zostił za ja- 
kieś przestępstwo . usunięty ze służby. . Człowick 
ten nie ma najelementarniejszego pojęcia o gospo- n 
darstwie rybnen i doprowadza majątek państwo- 
wy do upadku, gdyż całe gospodarstwo prowadzo- 
ne jest obecnie niżej krytyki. 

Czem się powodował Wojewódzki Urząd Ziem- 
ski, nedając ośrodki Janowa i Opactwa. obecnym 
ich właścicielom i wydzierżawiając  gospodarsti 
rybne Bąkowiec człowiekowi, który nie ma sok 
o A owadzeniu takiego gospodarstwa, |. za: 
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Rozmaitości 

ś Z tajemnic współczesnych wytwórni lilmowych. 
| Podziwiajac karkołomne sztuki w kinie, nie- 

jednokrotnie nie jesteśmy w stanie zrozumieć ta- 
jemnicy. ich wykonania, 
| arkana techniki filmowi 
|| większość jednak został 
| „zdemaskowana”. 
W Nowym Jorku żyje specjalista Francuz, 
ry uzbierał i zbiera dalej piękne sumki za imi- 
je filmowe, sporządzone dła wielkich wytwórni. 
fak naprzykład bohater, który mie jest zbyt; dziel- | 
m jeźdźcem, ma przeskoczyć, płot na osiem do 

ziesięciu stóp wysoki. 
- Buduje się płotek na stopę wysoki, a pod nim 
T kopie się jamę na osiem stóp głęboką, 
ko: kierując w. górę aparat, robi się zdjęcie .— 
li złudzenic na filmie gotowe. Widzimy często w 
aterkę skaczącą do wody. 
zu, ale wysiłki .„tonaącego'” 

którego nie brak teraz w 
adnej wytwórni. Walka okrętów zdjęta z modeli 
kartonowych zaopatrzonych, w żabki i sztuczne 
ośnie, przeniesiona, na obraz prawdziwego morza, 
daje realistyczne wrażenie cksplozji tonących stat- 
ków, Zamiast śniegu używają często sali, Aktor, 
wiszący. rzekomo .na szczycie ogromnego komina, 
łazi po nim, gdy. komin ułożony jest płasko na zio- 
mi, trzeba tylko . 
+. pod właściwym k 
> Prawdziwe łzy w oczach bohaterki z 
koa dla ekranu — zmieszana z śliceryzą woda, 


Warunki 


Oczywiście, że wszystkie 
j znają tylko specjaliści, 
już ujawnioma i niejako 


3 


oddali bohatera lub, boh 
ręt jest zdjęty.na mor 
bywają. się w basenie, 


atem kierować aparat. 
a prędko 


e mtaci powiek, daje lepsze i eteko. 
| "Natorałnie, że bywaja | prawdzie 


karkołomne sztuki, ale im więcej sztuka i wy- 
filmowe postępują, tem więcej imitacji, 
lub więcej doskonałych, podsuwa się wi- 


> 
tow JSZ£ 
e 
e 


z drugiej strony filmy służą do odkrywania 
„nie wiedzy, i pożądanym w niej są pomocni- 
„om czynnikiem, W medycynie, zwłaszcza w chi- 
35 i, film znalazł szerokie zastosowanie. Powol- 
je na ekran' rzucone zdjęcie 
j pozwala studentowi lepiej © 
R s ruch chirurga, ) 
j.; gajbardziej uważne przyglądanie się sumej : 
rację Fim, wyświetlóny w powolnem tempic, 

e każdy najdrobniejszy ruch, każde porusze- 
ggi | NOŻA NOP Joł 24 
Pr fabrykacji ` stali można zapomocą filmu 
y PARY się drobin, a przez po- 
ja się odkryć błędy, niszczące ewen- 
e maszyny. line ciekawe zdjęcia, — to foto- 
gul. bilardowych w biegu, z któr część 
„CAE ist Su, z których posiąść 
7 ż tajemnicę mistrzowskiej gry. 
4 Ciekawe s zdiecia konia wyścigowego wbic- 
a gapięciem można studjować ryz: E 
3 FEO uchy różdżki 
poszukującej wody, z której Nora. 
jka, że nie jest ona poruszana A 
` mó, lecz jakimś magnetyzmem po: í 7 
łająceć? hich zdjęć dziemnym. 

O yży0a SIĘ zwykłego aparatu, lecz aparatu 
ERE Przyśpieszonego, ft 
węże, obrazów na sekundę. Zwykły apa- 
È gjan tylko 16 obrazów na sckündę. Celom 
© OWY? = e acy aparat jest cięższy, niteniejsz:y, 
apin a razy tyle, co zwykły. Obrazy takie 
PE, yć I wad Powolniej na ekran rzucane, niż 

ów film. Ba np. człowiek w skoku ukazuje się 
$: da jako 0a, ywający w powietrzu, a każdy krok 


serwować każdy 
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4 się i rozłoż; 


yé na cały szereg poszcze- 


Oreg i 
Pondencja własna). 
zasu miasto Kalisz znajduje się 


nacji. przemysłowej. POOLE 
jest tylko kilka garbórń í 


gł a 

ida: "NY przemysł: hafciarstwo, 
b jesz bardzo kulawo. Wiele fabryk. 
stoi be, W sierpniu 4 wrześniu r." 


st „ ZYBnie, Przyczyną tego jest. 
E } n na surowce (bawełna i ba- 
s NE warunki zbytu: Zaznaczyć 
ARA 90%, a może i więcej, tego 
to 9sji a.przy wyrobie haftów w 
Bra lo 15 tysięcy fobętników 1 

tje tylko jedna trzecia tej licz- 
O zbyt i tej części artyksłu. 


i prowadzi nadal Sprzedaż 


NA RATY. 


m Płótno w sztuczkach Obrusy 


Prześcieradła Kapy 
Serwety 


(Chustki zimowe i jesienne 


atynowe wat 


| dostać odpowiedriej pracy. 
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Sz. Klijentelę, iż skład 


i Manufaktury 


ony na ulicę 
ielna 14) Sklep w podwórzu 
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Bielizna męska 
Bielizna damska 
Kołdry bajowe 
Manułaktura 


a 
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owan 
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wobec rienormalnych stosunków -handlowych z Ro- 
sją. IAA 

Dobrze zupełnie pracują młyny w Kaliszu, któ- 
rych jest 7. Pomimo jednak, że właściciele mły- 
nów zarabiają miljonowe sumy, niechętnie godzą 
się na polepszenie doli robotnika i robotnicy mu- 
szą z nimi stale prowadzić ciężką walkę o warun- 
ki pracy. Robotnicy, zorganizowani w klasowy 
Związek Spożywczy, brenią jednak swych interc- 
sów, jak dotychczas, z dcbrym skutkiem. 

Gorzej jest z robotnikami garbarskimi, a to 
„dlatego, iż mają oni mniej sprężystą organizację 
związkową. Pożądanem by było, aby centrala 
Związku Garbarzy pomogła wzmocnić miejscowy 
związek, jak te uczyniono ze Związkiem Spożyw- 
czym. | 

Życie miejscowej organizacji P. P, S., po zwy- 
cięsko zakończonym okresie wyborczym, idzie w 
dalszym ciągu normalnym trybem. | 

W. niedzielę, dn. 10-$o grudnia, żegnaliśmy tu 
uroczystą kołacją trzech dzielnych i energicznych, 
towarzyszy, którzy wyjeżdżają: z Kalisza: tow. M. 
Dawidzzyńskieśo, funkcjonarjusza Zw. Rolnego, 
który zasłużył sobie ma uznanie zą ogrom pracy, 
położonej przy wyborhch do Sejmu i Senatu, a 
który obecnie, zostaje przeniesiony służbowo; ozaz 
tow. tow. J.. Florczaka i BL. Lutrowicza, którzy 
przed kitku laty przyjechali z Ameryki i przez ca- 
ły czas pobytu w kraju. brali czynny udział w pro- 
cy organizacyjnej, a obecrię zmuszeni są wrócić 
z powrotem do Ameryki, gdyż w kraju nie mogą ` 
Tow. Lutrowicz w 
przeciągu roku pełnili w oróarizacji funkcje sekre- 
tarza miejscowego O, K; R-u, wnosząc dużo inicja- 


jtywy do o CEEP E, przy 
powtórnych ach, został sekretarzem finanso- 
wym i wiceprzewodniczącym. Po, przemówieniach, 
przewodniczący organizacji kaliskiej, w dowód 
uznania szczególnych zasług tow. Litrowicza, po- 
'łożonych dla organizacji, wręczył w- imieniu orga- 
nizacji skromny prezent. 

Podczas kolacji zebrano 30 tys. mk. na choin=" 
kę dla dzieci robotniczych. 
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z 


Obecny- j 


Ruch robotniczy. 
L ycia pani 


Konterencja Międzydzielnicowa. W śro- 
dę 3 stycznia o godz. 7 w lokalu OKR., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się Konferencja 
Międzydzielnicowa, na ‘którą winni przy- 


| być wszyscy mężowie zaufania PPS. z fa- 
'bryk i komitety dzielnicowe w pełnym 


_ składzie. 

zebranie Klubu Radnych PPS, We wtorek 
pp. odbędzie się posiedzenie Klubu 
w Joksfu OKR, Obecność wszystkiech 
ieczarg, 


9 


dtycząja o g. © 
Radnych PPS. 
rzdnych jest Kn ps ; 
Egzekutywe Okr, Kom, R%b. PPS, W. środę 1. 
8'stycziie © godź, 5 PP = y Toake OKR., Al, Jero- 
zólimskie 6, odbedzie sę. posteczenie. Rgrękutywy. 
| Komitet Robotr. PPS. na Pow. Janowski, Po- 
witówa Konferencja PPS. na odbytem w dniu 10 
b. m. posiedzeniu wybrala nastepujacy. Powitowy. 
Komitat Rob. PPS. na powie Janowski: przewod- 
niczący tow, Paweł Plewa 2 Kreśnika, zastępca 
Przew, tow. Józet Rschoń z Dzierzkowie, sekretarz 


tow, Józef Kon z Krośnika, ekafbnik*tow, Mihal 
Kulpa ze Struży; pozutem tow. tow, Jan Kramar- 
CZYk z Opad, Mehat Goris z Wymystowa, Michat 
Obużztą z Olfkiencins. Klemens Wójcik z Brudzy. 
nia i Wojciech Sokół ż Zakrzówka: 

Na rodzinę po tów, Kaluszewskim, złożone w 


f 


sadministrach Napi ù dzień _ 29 ridhia 
racji „Naprzodu” . en g 
D EE W ERA. PY 


Di J. Feldman, Kraków, mk. 8.000. Hermem 
Seit mk, 5.000, Dr. Breunfeld, Rzeszów, mik, 
10.000, Pracownicy fabr, sody Borek Fo'ęcki mk. 
50.000, Pracow, huty -żzmej Borek Falęck* mk, 
25.585. Grupa budowlanych Podgórze mk, 10.000, 
Dr. Gross, Biata, mi, 10.000, Orgmiżacji drukerży, 
Kraków, mk. 50.060, Pracownicy redakcji i admin, 
„Nspizodkć mik, 60.000. Na zgromżdzodiu w Tar- 
nówió mk, 50.745, Zakiad umyslęwo chorych w Ko 
kiowzym.e mik, 37.700, Rowidewa,- Kraków, mk. 


| 
| 


10.000, Dr. Kunicki- raków, mik 5.000, Bezimien. 
nie mk, 5.000. -Razen Mik, 332.490, 
Tae ee memea : 
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- „ROBOTNIK”. niedziela, 31 grudnia 1922r 


TAWIADOMEME) Samm 


| Z. Z. P. bronia mas kolejowych i za pomoca zbrod- * 


- fugt zawodowy, 


JAK Z. Z. P. BRONI KOLEJARZY! 

W kwietniu r. b. w warsztacię pomoc- 
niczym Tczew został przyjęty: do pracy 
kolega Stankiewicz, jako formiarz 1 otrzy- 
mał 11 stopień płacy. Długa tułaczka po 
Rosji i kwasy, które formiarz mausi przy 
pracy wdychać, tak podziałały na nadwąt- 
lone zdrowie Stankiewicza (gruźlica), że 
ten zmuszcny był porzucić pracę formiarza 
i przyjąć służbę oddźwierneśo warsztatów 
w lichej drewnianej budce. Praca ta była 
ciężka i odpowiedzialna, jednakże lżejsza 
dla zdrowia, jako praca na powietrzu. " 

Administracja miejscowa, na czele z 
inży- 


| 


| 
j 
Í 


| 


rąc również po 
i rodzine, pozos 
przedni stopień pracy. REŻ 
” = Atoli to było za wiele dla panów z Z. 
7.P.ici, na cżele z osławionym obrońcą 
kolejarzy: p. Nowakowskim, svpią donosy 
nietylko do DKP. ale i do MKŻ. na znie- 
nawidzoną administracje w Tczewie, że ro- 
bi „takie nadużycia i biedny, nad grobem: 
stojący Stankiewicz, dzięki tym panom, 70- 
stał przeniesiony «do 12 stopnia płacy. Nie. 

Nowakowski przyjeżdża 


koniec na tem; p. i i i 
do Tczewą, zwołuje taine posiedzenie Za- 
ia zamach wvywiezie- 


rządu ZZP, i postanawi 
nia w taczkach inżyniera Kieruczenko, `. 

Zamach został zdradzony przez iedne- 
gg z ich członków, który zawiadomił Zarzad 
Kata ZZK. Tczew i ten nie dosuścił do po- 
dabnych ekscesów, tembardziei, że inżynier 
Kieruczenko. jest zdolnym fachowcemi tyl- 
ko karze za nadużycia (jak kradzież. leni- 
stwo- itp.|, jakie sie w cstatnich czasach 
powtarzają w DKP, Gdańsk, a szczególriej 
-w Tczewie, co się p. Nowakowskiemu, Kuś- 
midrewi et comp. nie prdrhato. 

Zarząd Okresowy ZZK. Toruń, za pó- 
średnictwem prasy robotniczej. zwraca u- 
wage tym panom, że nie dopuści do podo- 
knych wybryków. 

" JAKA BRONIĄ WALCZY Z, Z. P. 

"V swoim. czażie p. Nowskowski z Ziz. P, 
na zgromadzenie holejsrzy grozi! bronią temu, Kto 
poważy się rozńolać, ich ortonizwiję Bogocjczyźa- 
na ; wciągać kclej-rzy do ZZK, Ta nauką isi p3- 
deila na czorków ZZP., ze śkzedy kilka dać ie 
mu członek Zzrządu G'ówego ZZK., Tedeusz M2- 
jewski tu Bydgoczczy, rozdawsk sympotykon ZK. 
„Kolejarze, Zw iazkowee", kios z. obestych azucił 
mu w głowę mitra zć śrubą, ważącą okrto” 34 tun" 
ta, tak; że kolega Mejewtki, zrbroczył się krwią, 
e zgraja pacholków Zjednoczen'a Polskiego, w**ząc 
na pół przytomiego cziowieka. zeczę'a ryczeć z rar 
dosc, sączgu, że w majlepszym raze odechce ma 
się prowadzić propagandę na rzecz ZZK. Nauka 
p. Nowskawzkiego mie posa w las, 

Robotnicy ziczymejaą rózumieć, dsk panowie z 


niczych czynów Z. Z, K, mie znajdzie posłuchu 
u ma, r r 

- Koledze Majewski emu Zarząd Okręgowy ZDK., 
Toruń, śle wyrzzy gorącego współczucia i życzy 
rychłego wyzdrowienia, 


Wśród kolejarzy, Dn, ,20 grudmia r. b: cdbyło. 
8. zgromadzenie pracowników kolejowych 
nie) Po wystuchamiu referztu przedstświ. 
celm Związku. Z. Z. K. z Warszawy, uchwalono 
rezolucję. wzywsjaca Rząd do _jednolkego trakto- 
wzhię wszyst'ch pracowników kolejowych w usta. 
wie o uposażeniu, przgmatyce służbęwej, oras do 
wnąes'etylx noweli lo ustawy emorytainej, którsby 
obejmowe'a wszystkich pracowników kolejowych. 
Rezolucja wzywa W, W, Z, Z. K. aby zajął bez- 
względnie stanowisko w. tych sprawach i aby do- 
magat się jaknajszybszego przeprowadzenia. dodat- 
ków nocnych, a w końcu siwierdzo, że. w mge 
cdmawy przez: Rzad; rebotnicy stalią natychmiast 
do welki aż do zwycięstwa, j 
prowokacyjnej uchwały Rady Miejskiej 
o czasie pracy w -dptekach. 7 
Jak wiadomo, Rada Miejska większością gło- 
sów prawicy, uchwaliła, by apteki były czynne tyl- 
ko do godz. 8 wiecz.' Postanowienie to zapadło 
wbrew decyzji Najwyższej Izby Ustawodawczej 
epiewającej, by apteki funkcjonowały bez- przerwy 
6d godz. 8 rano dó 10 wiecz. pal 
Z uchwały Rady Miejskiej wnosić należy, iż 
dba*ona więcej o zaspokojenie zachłannego apeży- 
tu aptekarzy, niż o zdrowotność obywateli Warsza- 
wy i o byt pracowników. © FZ 
|| Panom aptekarzom zależy na tem, by wpro- 
wadzić w aptekach jedną zmianę i zredukować 
personel, dzięki czemu będą mogli ciągnąć większe 
zyski, Dążą przytem do wywołania strajku w ap- 
tekach, wiedząc z góry, że Zw. zaw. pracowników 
farmaceutów solidarnie wystąpi do walki, gdyż nie 
dopuści do odebrania zdobytych z trudem 2 zmian. 
a podczas strajku właściciele nie będą w stanie 
pracować po 14 godzin na dobę i wprowadzą w 
życie uchwałę Rady Miejskiej, a l 
Chcąc jaknajpredzej do tego doprowadzić 
właściciele aptek wysłali przed kilku dniami lis: 
do t. zw. prac. farm. z propozycją zawarcia nowej 
'umowy. Celem tej propozycji, jest właśnie spro+ 
wokowanie. pracowników i wywołanie strajku, skut- 
ki którego aż nadto dobrze dały się odczuć ludno- 
ści stolicy przed 2 laty. w j 
|. Na Walem Zebraniu Związek Zawodowy 
Pracowników  Farmaceut, odrzucił “ jednosłośnie 


114 sprawie 


prowokacyjne warunki aptekarzy i energicznie za- 
protestował przeciwko uchwale chadeckiej Rady | 
Miejskiej, godzącej w byt licznych rzesz pracowni- | 
czych i w zdrowotność całej ludności stolicy. 
. Farmaceuta. 


Strajk przeowników drukarskich w Krakowie, © 
„Wiedomości Krekowskie*  zamiesczają Ko- i 


kich pracowników, 
3) oznaczenie minimum 
go, w plagono każdorazo 

szewskiego, Związek wydawni 
kamń, po naradach. oświadczyli, 
k 


nika m rozwiązsmą, 
zbiorowe, zlączone dotychczas jesze 
umala orgem'zecja|cbtenie za nieistniejące i 
obowiązujące av żadiym punkcią, 8) pozostawie 
nie członkom wolnej ręki w doborze i kompletos 
wania personelu, at 

Z Polskiego Siew, muzyków-pedagogów. 
18 grudnia odbyfo się zebranie ogólne nadi 
ne, za k'órem postanowicao. wobec stwier 
niewspówmieriie niskich cen za iekcje muzy ki 
rresterie tychże o 100% . Rówaicż o 100% podwyż 
eno skladkę tdnkowskął  Pismó muy 
„Rytm“ otrzymują czienkowie bezpłajnia w r - * 
ceiarji Stow. 3% F 

W. dniu 14 stycznia © godz, 5 pp. odbędzie 
w lokalu Stow, zebrenie towarzyskie dła czł 
"1 wprowadzonych gości, 

Zo Związku rebeiników przemyslu, à 
W da, 28,XII 22 r. w lokalu Związku odl 
czólme zebranie człożków Związku włóknist 
dzisłu warszawskiego, na kiórem, po wys! 
wyczerpującego referetu o sysuseji poli 
gloszonego przez tow, Gardeck ego, zebrani 
Th był gotowymi: do waski z panoszącąsię T 
Po krótkim referacie o Kasach Ohorych 
wyborach do rady Kasy w Warszewie, 1 
nym pfzez cyouka zarządu Zwi 
g'osowoć ną Listę, na której. jako Ka 
rować, będą „ przedstawiciele robot: 
klasowego. Po dyskusji ned sprawe 
nemi "uchwzlcno,;; cby każdego cz 
cpuszezeiącego posiedzenia zarządu 
diiwieni=, po trzyłerotniej nieobecności + 
z zarządu, BAI i 

Związek derorców domowych, 
ków Zw. chw domowych odbędzie : 
© goła. 2 gi poludnia w.Jckalu Związku, m 
wiuni zwrócić się do właścicieli nierucho 
prośbą o jaknajszybsze wypłacenie trzymasti 
sji, Żądanie to jest najzupełniej umotywowane 
le wzrastającą drożyzuą i nier 
pelmie. zarobkami „dozorców, 

Baczność krawey! W warsziacie ©, s 
w Borystrxiu nie pracuje żaden zorganiwowawy 
botnik, Robotnicy krawiecey, przyjeźdźając Jo 
rysławia, zgłaszać się*mają w orgeninacjj (I 
Ludowy) ul. Wełaniecka w Biurze drze 
gdzie również urzęduje grupa krawiecka, 

Wieczór Sylwestrowski Zw. Zaw, Prae, 
Zw, Zaw, Prze, Handi, i Przem., Sienia 16, 
nym zwyczejem amządza Wiezór Sylwe 
Bilety do nebycia w lokiu Związku ag. 
„i od 9 wierzopem, -- SA ; 


Ruch snóldzielezy. 
Konterencja erganiracyjma, Zanat ZRSS. 
 gmizuje w dnóu 6, 7 ś 8 styczała r, p. konfe 

orgenizacyjąą, na której poruszane będą 
„mestępująte: 1) Polityka finansowa, 2) sprawy 
gamizacyjne i prawne, 3) sprawy pracownicze 
propaganda i praca epołeczno - wynhowa 
Przy wymienionych punktach będą ' 
referaty przez tow, Krieger — sprawy org 
cyjne i prawne, Ostrowski į Żercowski — poti 
ka f'nansowa, Alter — sprawy przcownieze, 
remba — propaganda. |. DD 

Poniewoż Kcntereucja organizacyjna W ostate 
nym wyniku z:%reśii program prac ma m Weg 
roku, przeto towarzysze przedstawiciele prowee 
są o jaknefliczniejsze przybycie, += FARA 
KALENDARZYK KIESZONKOWY XN 
Nakładem Związku Roboniczych 


Spożywców. ułazat się Kalendarzyk Re 
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1923 mk. PÓŁ bę 
Na całość składają zię: g 
Dział iatormacyjno - prawny: podaje W- 

czeniy naj stcyriejsze postulsty rudnr abot 
w trzech jego formach, ruch połityczny, zaw 
i spółdzielczy. wymiemiając rezokucje i uh 
zapadie w tych sprawach na zjazdach do - 
Pozatem ioformu, je o usiewach, doty 
państwowego i pracy, > 
Dział Stetystyczny obznejmia ze t 
 podarczym kreju, finansów, szkół, bogactw 
spólzzielczości w Polste i w innych kra 
podaje ckktedme cyfry, dotyczące wymińnt 
do Sejmu i Senetu, "SI 
niczych w Polsce, Związków zawodt 
norodowych: Sekrefarjatów Zw, Ze 
YZ : 


siąc wyszczegómiowe są dla 


+ D "4 


= NA RATY! 5 


w wielkim wyborze 


Okrycia damskie Palta Kostjumy damskie 
ta AA x sęż: Zamszowe Bostonowe 
pluszowe. jedwabne Velourowe Gabardinowe 
„ wełniane Angielskie Kowerkotowe 
si kasztankowe Kastorowe | Sukienne , 
Kowerkotowe Szewiotowe 
RETA E krecie „ Bostonowe Angielskie 
|= _Pilśniowe Sukienne "Tenisowe 
SĄ] Materjały bławatne damskie i męskie oraz wszelkiego rodzaju ` 
ye futra, ubiory męskie i palta 


“w wielkim wyborze 
tylko w znaņej firmie 


CENTRALA | EREA 
zługa 53 m. 7, Długa 25 
j Teteran al 78. I 


sklep 


Waronki dogodio. 


Wyszedł z druku 


ROBOTNICZ Y | UI UDA. 


; a931.| 723]. _ BAM 


e PRAG 
nakładem Związku Robotni- 
czych Spółdzielni Spożywców. 


INFORMUJE o wszystkiem co każ- 
dy świadomy robotnik wiedzieć po+ 
winien 

WYSZCZEGOLNIA każdego miie- 

siąca, dla pamięci co zrobić należy 

ODAJE najściślejsze streszcze” 

- mia najważniejszych ustaw dotyczą- 
` -Cych pracy. 

$ ZAZNAJAMIA ze stanem gospo- 

'«darczym kraju, finansów, szkół, ruchu 

'rohotnfczego w trzech jego formach, 

ze szczególnem uwzględnianiem spół- 

dzielczości robotniczej. 

"NIEZBĘDNY dla każdego  działa- 

r. cza partyjnego, „zawodowego i spół- 
5 dzielczego. 

Nabywać można w ZR.S,$., Wol- 
ska 44, Księgarni Robotniczej, Wspól- 
na 17 i Spółdz. Księg. „Książka“, Kru- 
cza 26. 

Cena w oprawie kartenowej 
Mkp. 1600. 


Wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 


IĄZKU ROBOTNiCzYCH | 


POŁDZIELNI Si 7% am dy ! 
TAE r 3 


óżence,” Oraz tony gieze dy hitio z | 


| Kronika. 


arm, przy Nysyice za kietose; oN P : f e 
abaa możia w dowolnych ilościach" wst” CIĄGNIENIE MILJONÓWKI. 
osa: 'Robotażczych - Spóldzieni | Spożywców, "W dzisiejszem ciągnieniu miljonówki 

aaa igla 44, wylosowano 


Nr. 4.554.472, 
sprzedany w Polskiej Krajowej Kasie Po- 


Że rospódarcz?. kita. w Kosch ia ga 
ówna wygrana: Państwowe erji. 
ore wavia. gieldy  wacszawskiej, FR . Ministerjum Skaba. ‘podaje do ABA 
pSt, Zjednocz, 17.850—17,950-—17,875. Główna /wyśrana „Pierwszej; Państwowej 
anki, frene, 1207—1293; y! 'Loterji na cele dobroczynne w kwocie 2: 
Markt niem'eckio: 2.49—2,58. | | miljona marek padła przy ciągnieniu'w dn. 
Belgia 1188—1196, 22 grudnia 1922 r. na 1 s. Nr. 84048. Sumę 
Londyn 82,650—83 150—88,000. ; ię wygrał ,p.- Zbigniew Kryński, urzędnik 
Proga 555—544.50-—357.50. l rektyfikacji w. Warszawie, ul. Dobra 48—- 
Szwajcarii 3428—3422. A '50, który ją już podjął w kasie Generalnej 
RAE 2650—%6. 7 Dyrekcji Loterji Państwowej, (PAT.). / 
Włochy 05--013.30, | STAN POGODY 4 / 
iiini i (według dzy: Państw. Imsiythtu Meteorołog.) 
ROSTOWANIE ` URZĘDOWE. "Temperehma najwyższa "wyirosite wczoraj W 
adomość, zawarta w. notatce „p.. t. rszawio 44,04, mwjnższa —0,013 w Zakopanem 
kane aresztowanie”, zamieszczo- |. a 47.00, najniższa 8,0. 
l 


jw nr. 347 „Robotnika“ z dn, 19 b. m. | 
towania w Zamościu -p. Kosińskiego 
rozkaz. miejscowego siarosty, jest nie- 
wdziwa. .. 
` Prawdą natomiast jest, że na podsta-' 
art, 27 Dekretu w przedmiocie tymcz. 
ów.prasowych (Dz. Praw . 1919 r. 
ssj 186) starosta Zamojski, w po- 
z Urzędem Prokuratorskim.przy 
Sodom w Zamościu, nałożył a- | 
sad sktezgyah w powołanej notatce 
R Okr. Kom. PPS. w Zamościu, jaka 
hrk bw treści którego zawarte są ce- 
rzestępstwa, . przewidziańego w art. 
|k, przy równoczesnem wytoczenit R PO 
u sądcwego przeciw winnym wyda- Zmiana: kierunku tramwajów lrj nr, 5'i 6 
W 'rozpowszechniania wymienionego; > Dyrekcja. awani miejskich awik demia, Że z 
„| powcdn: son, ejszemią się frekwoteji pasażerów na 
s Maji , Od, czasu skierowania fej do końca ul. 
| Stsląwej. ca st do dworca 'Wschcdniego, od da, 
| 1 stycznia bedzie przywrócony pierwotny. ierumek 
tar Enik tj, do dwórca Wsceliodwiego, Jeduocz 
njo dal daty 1 stycznia, celem zgęszczthia ruchu M 
Pradze, wagony, imiji uv, 6 kierowase będą zamiast 
do dworca Wschodniego — na ul. Wileńska da ro- 
„gu: ul. Inżyzierskiej, 


Pi rzewidywwe: ay: przebieg pogody w dniu dz} 
giejszymy: Przeważnie pochmurno, opady, nieco «id. 
piej; s'miejsze. wiatry pofudnzowo-zgehodnie, 

Posiodzenie, Rady- Miejskiej, Posiedzenis ple- 
‘eaire Rady Móojskiej odbędzie sięw dniu 3 stycz. 
nia 1823r,» (rade) „o godz, 7 wiecz, w sali obrad 
Rady; Na porządku dziennym między tnnemi: wy- 
bory W. iceprezydentów i członków Komisji do spraw 
podstku miejskiego od nieruchomości; 

Jeżeli posiedzenie w. tym terminie mie. odbe- 
dzie się” = z: tym samym porządikiem Serei m 
odbędzie się w driw 4 stycznia (czwoniek): o w: 
wieczorem, bez względu na Kezbę przybyftych Aya 
ków, 


37 wę. o którą chodzi, Sdi 
w „Robotniku” —z.całem poczuciem, 
AG niei. nawet śladu cech . prze 


nie p. ślar osta zamojski uważa, 
czarnosecinną „Chjeną” jest 
, przewidzianem przez art: 
ciekawy, przyczynek do tego, 

cześć. naszych władz rozumie 
i iizadania — i to po 1i-ym | 


h. aja Redakcja.. 


'Subwereżą dla „Reduty“. Magiatrst przyznał 
tóstrowi Redula uime w wysokości 2 miljo 
Rów mk, 


* Postój dórożek, Magistrat hik il przenieść 
pa ZE pastój dorożejz zi placu Krasicki ch róg ul D'ugiej 
; na skwer teżże wiicy iawprost Sedu Najwyższego, 
i ; j 
+ s | M 
Å s 


6. ROBOTNIK”, desk Oce 1922 r. 


IQYMOHOVZ 


meai EE ANM ARA OZOW | 


A. p TAi 


f 
u Na raty! 
Najdozodniejsze warunki; 
wykwintne 
t Okrycia damskie, ubiory męskie 
| Nowolipie 30m.8, oramiell piętra 


p A. DOERMAN 


Bagno 3 (w podwórzu). 
Telef.: 239-31, 146 37, 196-21 


Poleca Szanownym Odbior- 


cóm po cenach konkuren- 
cyjnych: 


Sruby, 


Kowadła, imadła, 
Pilniki. 


Adres telegraficzny: 


„ŚRUBA”, 


Mion TM 


osiągnie każdy właściciel sklepu, który sprzedawać 
będzie tanie i jeszcze nie wprowadzone artykuły 
zagraniczne i wytwórni polskich. 


„|aforniacje wysyła po nadesłaniu 500 mk. I 
K Mbisz, Częstochowa, Skrzynka pocztowa 72. 
Należy podać rodzaj przedsiebiorstwa. 


Podwyższenie Stawki przekazu czekowego ; 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


Dyrekcja PKO. zawiadamia, iż cd: dinà 1-40 
stycznia 1923 r. wysokość sůmy na jaką opiewać 
może jeden przekaz czekowy, ` płatny we wszyst. 
kich urzędach potztowych, podwyższa się do 
500,000 marek, 

Przekazy czekawe płatne w urzędach poczio- 
wych I-ej klasy (w miastach posiadających oddzia: 
ły PKKP), opiewać nogą jak dotychczas, na sumy 
do 1,000,000 marek. osa 


Cyrk Dii 2 Przedstawienia o 4-0] i 8-ej 


Czołowe Airakcje w obu: 
DELONE- EFFENDI, 
ź „Tajemnicą zagwożdżcnej skrzyni, „Karnawał 
ne lodzie" i resztą nowości, O godz. 4-cj dzieci 
płacą połowę. 
JUTRO dat WETA a PRZEDSTAWIENIA: 


A Z O A O 


i 


4-ej i Ssej 
W du: Premjera 
nowego. programu stycznicwego. .-— 12 nieznanych 


Warszawie atrakcji oraz dalsze występy: 


DELONE-EFFENDI 
z „Tajemnicą zagwożdżenej skrzyni. —-. Ponadto 
(g. 8 wiecz.) 1-szy raz: „Wszechświałowy przegląd 
mód“, nas żywych modelach z udz, firm miejsco- 


wych i zagranicznych, 
Szkolna 8, telef. 


Dr. S, Jermułowicz 408-58.B.ordyn 


klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wro- 

cławiu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc.) 

Lecz. pr. Roentgena, d'Arsonvala, Kro- 
BABA ia Tokio E P s Od 1—2 1 5—7. Panie 12—l. 


WYPADKI ` 
Walka połiejanta z mordercą w rzece, We 

psm gm, Kiembów, pow, radzymińskiego, 
drugi dzień świąt Bożego Nakodzenia, na tla cso- 
istych porachumi ów, zamordowany zastał miesz- 
kcmieu gm Ręczaje tegoż powiatu Feliks Kostrze- 
wa, Morderstwa dokonał Stanistaw Makjan i Fran. 
ciszek Pilarczyk, mieszkańcy tejże wsi Debczyn. 0- 
maz Stamistaw, Pilarczyk, mieszkaniec Stemistawowa, 
pow, mińsko :- mazowie iega iKastrzewa zam RZ 
wany został możemi, Zabójcy zostali, po ‘kotet wyla- 
pani przez policję rædzymiúską. W dniu .onegdaj- 
, Szym. został schwytany, cstatni zabójca, St. Pilarczyk 
ti był prowadzony do komendy policji przen poesie- 
ruskcwego  Amidrzeją Końskiego, W- drodze przy * 
przejściu przer. most ną iedo Pilarczyk nagle prze” 
chyli się przez barierę mostu i wśkoczył do Tzeki, : 
by zbieaz, Koiszi mia zastanawiając się wiele w- 

nit to samos Wskoczył puzytem do wody z ca- 
m swem. uzbrojeniem, Woda. W tem miejscu sie 
gale 4-ch metrów głębckości. Posteruakowy w Wo- 
dnie zdołał, mimo ciceru. jaki miał z sobą,. popty- 
nąć de p:yngcego przed sobą Piłarczyka i i masąpita 
mńędzy dwoma tymi ludźmi wałka ma śmierć i ży- 
cię, Giębckość węądy nie pozwalała wą opagowacje 
eytłacji poitjentowi i zaczął tonąć, Również i za- 
bójca zmęczy? się i, siraciwszy przylom: 
tonać, Sztzęści: „en, że dyo to w pchiżi wsi i ix toś 
zaniwsżył e kaczących do wody 2h ludzi, Zżałanmo- 
wany. wieś IKraszew 3 nadbiegii chłopi i obu tona. 
cych, wydc Éy oza Wady i Poka t9 QO przy. 
tomniośeć 


wii 


i 
i 


Teatr i muzyka. 
TEATR.REDUTA. s 
„Pastorałka* w 3-ch aktach, tekst L. S. 
Szillera (podług źródeł ludowych), muzy- 

i ka S. S. Sziilera  : 
„Fastorałka” wystawiona po raz pierw- 
szy w „Reducie'* w piątek Cieszyła stare i 


młode dzieci. Tekst, zerbpnięty z moty- 
wów ludowych z różnych stren Polski, mu- 


| 


zczych balet „Paa Twardowski: 4 SEa 
dwor”, Jutfo'o g 3 wp. pa ( zniż, „Madame 
Buit ; Ai igez, przedsta ; 


— 


kid 
AR 


zyka i Kdlóniy, postacie swojskie i jej ak 
cja tak znana nam cd dzieciństwa odży 
w „Reducie” w biaskach najlepszej sziuxi 
Zarówno w deka koracji Drabika, jak w. inte 
pretacji całości widowiska zachowano 
pełną prostotę i. naiwność wyrazu, Hero 
był Herodem, znanym /nam tak dobrz 
strasznym królem, jakim widziała ‘go z 
wieków wyobraźnia ludowa. Nie uroniom 
ze szczerości szopki nic, gałe misterjum od 
twarzając w formie wzruszającej, arcypo 
skiej. Prześliczna pańienka „smętna”, er 
deczni, wylani pastuszkowie, poczciwy 
tzeigodny Józef, ekriutna Śmierć, śmieszni 
Żyd, wszyscy oni tonęli w prostych, we 
łych albo uroczystych melodjach ko 
śpiewanych chórainie przez cały 
Poważny, dobry wół, mily osiałek, przez 
myślna koza żydowska cieszyły dzieci i i sta: 
rych. Serdeczna rzewność, śmiech szcz a 
blaski niebieskie i czyste wzruszenia piy 
nęły ze Sceny na widownię w połowie zła 
żeną z eci. które wdzięcznym chóren 
śmiechu, albo westchnieniami. utrapienia b 
strachu odpowiadały na akcję sceniczną. 
Wszyscy, literalnie cały zespół żył w tej 
szopcc posterskiej. "ng 

Powinni ją odwiedzić wszyscy, zarów 
no dzieci, jak i-si tarzy. Jedni, aby p 
parę godzin wśród najczystszych wspom- 
| nieii dzieciństwa, dzieci zaś, aby pozna 
j wały i zżyły. się z tą nieuczoną, bez; 
| dnią pieśnią ziemi polskiej o "Bożem' Naro+ 
dzeniu, 
Ceny _zniżone przez „Redutę” umożli= 
wiaią dostęp na to widowisko śliczne í 
wznąszające szerokim warstwom. 

p K. i 


espó 


5 
czy 


Teatr Wielki, Dzi o gody 3 


8 POD 


nie galcwe; ukaweć 


Teatr Romai eii DiS i 
pas Króla Jeromos) e 
amiżoych -.ziejo seian" 
po censch zniżonysh ye orka“, * 

Teatr Polski Dziś o godz, 3% Pp. på Ct 
zalionych „Niezela Figźra*, wiedzorem o gaz, 
i Gli naśiępnych „. bsanto”*, % 

Teatr im, Bezgusiawskiego, Dziś i dni mazi 


duż nastę pityżh , 
IŚ p godz, 314 Daaa 


. Jutro a giz. RZE Br. 


nych o godz. 744 h „Eros i Psyche”, Mo r 
udaja e godz, 314 dż i jutro „Śzepkz Polsk 


Or-Ota, 
Dor ocz "tym 


ZWI ze! + Toast Wigi ; 
dziś x 'przejstawietttem *Spimestiówenm G teia 
n: nęty. uspeje sia P ü 


Teate Redute, Dz 


CAR tee’) 7 


pi rzejs! Tiwiek ie z DT, tj 


Av poł, sFastetali a 4 4 PP. „Przechodu. ń 


mata. GTxa Jiro S PrZ 

5, 0 4 PP. „Czupurejć” ME 
We wWiorek pźwi igiecziy o 1. 
wierz. Priechod en", 
sprzedaje bilety ca wszystki 


r; 


©srem ,, 


„Pasioraika”, 
Kass Re eduży 
BRZ (po cenie Fo powy zwtwiowej) 


Teatr: Mały, Dziś o godz, 4 pp, „„Głuszec' w 
czorem i dni nas! sect © Zetama "w młość", 

Teatr Nawości, Dois - Bajadera”, 

Teatr Praski, Dziś o godz, 4 pp. „Polacy sw 
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poł, konceit sy młoniczny pod dyrekcją p.: Abendroe 
the; kapelmistrza z Kołcaji - W Hed. Pa 
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NE i specjalnie zaproszeni artyści oraz PUBLICZNOŚĆ, 
dobała i stale zapełnia sale Doliny, jako największy i najwytworniejszy lokal teatralno-restauracyjny stolicy i 
która sobie upoda ORKIESTRA : 
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Kooperatyw, Stowarzyszeń, Hurtowni i Sklepów 


Z dniem 4-ym stycznia 1923 r. otwieramy hurtowe składy towarów, 
Kolonialnych, Mącznych, Kasz, Cukrów i czekolady, Tłuszczy, Słe- 
dzi i konserw. Mydlarskich. Smarów i olejów. Artykułów żelaznych 
BS pod firmą 


Bom Handlowy 
[4 [4 - - 
Jan Grodzieński i S-ka 
Kantor: ul. Zórawia 40, tel. 251-96, 
Składy: ul. Wspólna 65a. 
Polecając się względom dlugoletniej swojej Sz. Kiijenteli zapewnia- 
rny, że wyborowym towarem, przysiępnerni cenami, sumienną i punk- 
tualną obsługą będziemy się starali BEES > swoich,odbiorców 
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że SI A 


m. 1. Tel. 23-42. 
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R | Chmielna 
g|Do 9 i od 4=7 | pół. Panie 3—4. 
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“inie plami bielizny, posiada miły 


aczność! Członkowie Warszawskiego Spółdzielczego  Stowa- 
rayszenia Spożywców (dawniej WSS „Merkury“: Rob. Stow, 
Spożywiów m. Warszawy i okolic orar Słow. „Poranek. 


W styczniu 1923 roku Warsz. Sp. Stow. Spożywców przystę- 
puje do zmiany dawnych książeczek na nowe ze statutem połączo- 
nego Stowarzyszenia. Książeczki należy składać w sklepach Stowa- 
rzyszenia; po 10 dniach książeczki z nową fustawą odbierać należy 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. 


ężniczka dolaró 
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° z dniem i stycznia 1923 r, składka człon- 
A kowska podwyższona zostaje do mk. 15 
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Wacław Mieszalski | 
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fcu Wiedeńskim. Uwaga: uszycie 
garnituru 35 99. f WZ 
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Skład fabryczny, Warszawa, Mare 
szałkowska 153, tel. 1404-51, Od. | 
działy: Częstochowa, Kielce, Lus 
bliv. Zamawiać možna listownie, 


Poszukiwani odbior hurtowi 
i przedstawiciele. w 3 


je guzikarz na roby 
Patr 125p}: stalowe, czeladnik na 
galanterją i skórzane oby, 
tracze i belcarze, stołar:e meblo-< 
w! i budowlani, tokarze na żele: 
zo, rezen blacharze na speciale 
ne roboty galanteryjne, koszyka. 
rze meblowi na „wł Zał p: 
się do Państwowego zę u P 
rednictwa Pracy w arszawie, 
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300, 400 000 Hy. miesies 
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wysyła po otrzymaniu 300 Mi 
Klabisz, Częstochowa, , Skrzyn 


pocztowa 72, j r 
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noże do golenia nadeszły, 
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skiego, Bohuszewicza, Sie 
wskiego. Witwińskiego, 
ckiego (fizyka). Dyskusja, 
ki matematyki wyższej. g 
naturalne. Tłomaczenia „b 
Krytyka literatury polskie 
ty historji, Samouczki ję 
obcych. Wydawnictwa 

Wajnera, 


b. st. oa szpital chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


. LA ~ 
Or. Wileńczyk 
Próżna 12, tel. 402-98. Chor. 
skórne i wener. Niemoc płciowa. 
Przyjm. od 5—8. Panie od 3—4, 
W Niedzielę od 12—2, 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. Św. Łazarza. Choro- 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 


Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. i MILEJKOWSKI 
Chor. wener. i skór. Złota 50. 
Tei. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


EM. mef. Lindenszat 


chor. wenerycz. skóry i płciowe 
35 — 5; tel. 213-24. 


Dr. LUBWIKA UKRAIRCZYK 
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Ne 13. Apteka. Żądać wszędzie 
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zdy; wielki wybór palt damskich 


LĘBY Sztuczne bez pod 
nia, korony, mostki, 
racje w przeciągu 2 godzi 
konywa punktualnie na dög 
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8W Stanisława , 
9 S)|Grzegorza 

10 CjWniebow. Pańskie 
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i 7 TOEA pa 12 gy Ro LF lpt n 
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k dyag Sal. 
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ei: tą dodą cte? 18 P.|Marka i Marcelina 
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WLeona i, Bucharj.  . 20 WĄWolframa, Pufem. ADA A EK r „Pb N. Zesłanie Ducha Sw. 120 S|3ylwerjusza 
S. {Moksymiana, Feliksa 21 5. Benedykta Op. PODAŃ P.|Swiątecz. Wiktoryna 421 CJAlojzego 
„Rat. św. Piotra w. Antz ©. jKatarzyny, bDozusł. 22 N. įSo ¿2 WiJulji, Heleny 22 Paulina 
238 P.iPiotra Damiana 23 P.fCałarzyny Kr. 28 P.|Wojciecha 23 8.;Dezyderego 23 S;Serca Jez, Agrypiny 
24 S. |Serejasza 349. dw, i Tymoteusza 24 EE Kapuce. 24 C.Joanny i Afry [Nar 6% 36: Jann CHAT Chrz. 
ROWE „zwiast. N. i ĘĄ f S. [Marka Ewang. 25 P.Grzegórza VII |Prospera 
~ 26 C.$K]eta i Marcelina 6 S. ¡Elipa 4 et 
„JLudgera B. W. Z | Atali adj © Jana i Pawła 
Jana Damazego A Ei CI Jana N.(Trójcy Sw. Bedy, Jana 27 SIW jadysława Kr. 
„Manu Kapistrana SDA Ynah | size 26 P.JAugustyna 0 iLeona II Pap. 
> flustazego 29 W.feodozji {S $. Piotra i Pawła 
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: |Balbiny E. 31 C.lBożs Ciało. Anieli 
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Wszystkim Gzyłelnikowt i przyjaciołom „Robotnika” składamy serde- 
czne życzenia z powodu NOWEGO ROKU! 


Redakcja „ROBOTNIKA: 


Gdy się człowiek po gromadzie 
Spojrzy w ciężki czas, 

To na sercu rękę kładzie: 
Jeszczeć kupa nas! 
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„Bo jest w sercu siła taka, 

Taki pęd w nim tkwi, 

Że się zrywa lotem ptaka 

Do jaśniejszych dni. 

Hej, niech żyje kto życzliwy, 
Uściśniimy dłoń! - 

Jedność bratnia—skarb prawdziwy. 
Tego skarbu broń! 
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